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W i a d o m o ś c i  K e a i q w k ,

Odessa dnia  4 lipca.
( i  Ruskiego Inwalida.)  

fT ie y sk i obchód xv dom u H ra b i IV oroncoivo) 
p o d  Odessą.

Tru dno  zagładzić ślad)', w duszy zostawione 
od i  ywych i słodkich wrażeń. '  Mieszkańcy Odes- 
8y nigdy nie zapomną obchodu, k tó ry  sprawiony 
b y ł  w domu Hrabiego  TVoroncowa, w dzień W i e l ­
kiego Święta Wysokich  Narodzin N a y j a ś n i e y s z k -  
Go C e s a r z a .

O godzinie 6tey wieczorem, wielka liczba go­
ści płci  obojey zjechała się do daczy Hrabiego Ti o- 
roncowa, nad brzegiem rnorza położoney, o t rzy  
wiorsty od Odessy. Wszyscy stali przy bramie 
♦ryumfalney,  która przyozdobiona była zielonością, 
a przeznaczona dla przyjęcia N a y j a Śn i e y s z e y  
C e s a r z o w e y . R ych ło  odgłosy t rąb  obwieściły o 
pr zyb yw an iu  N a y j a Śn i e y s z e y  M o n a r c h i n i . Przy 
weyściu do ogrodu C e s a r z o w ą  J k y m o ś ć  spotkały 
Ramy,  a córeczka Hrabiego z wielą innemi  p a ­
nienkami  u b ra m y  złożyły N a y j a Śn i e y s z e y  P a ­
n i  bukie ty  i wianek z kwiatów.  INa y j a ś n i e y s z a  G o ­
ś c i a  raczyła udać się do teat ru,  urządzonego pod 
otwar łem niebem: wszyscy obecni udali się za J e y  
C e s a r s k ą  M o Śc i ą  Rana była opera (Jan ta lric i V lia ­
no: sztuka grana t yła bardzo dobrze, a rzeczą swoją 
dostatecznie odpow iedziała ninieyszemu obchodowi.

P o  w i d o w i s k u  n a s t ą p i ł  p o d w i e c z o r e k .  D w a  
8lt»ły? p r z y o z d o b i o n e  k o s z t o w u e t n i  s e r w i s a m i ,  p o ­
b a w i o n e  b y ł y  w  c i e n i u  d r z e w  ; tam C e s a r z o w a  
J k y m o ś ć  r a c z y ł a  p i ć  h e r b a t ę .

Na brzegu, gdzie znayduje się majętność H r a ­
biego TT’oror.cowa, natura u tworzyła  równicę ,  ze 
s t rony ogrodu otoczoną wysokietui skałami,  a zu­
pełnie o twar tą  na morze. Tam był  rozbi ty  pa­
wilon w azyalyckim guście, tureckiemi przyozdo­
biony szalami. T u  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  po pod­
wieczorku przybydź raczyła.  Gdy wszyscy goście 
tnieysca swe zajęli) ukazała się w bałwanach mor­
skich łodź,która wkrótce  do brzegu przybiła i P r i­
m a D onna  włoskiey t ru py  , panna M orikoni, w 
C dorze Tankreda,  w towarzystwie pięciu rycerzy,  
na brzeg wyszła* Zbliżywszy się ku pawilonowi  
panna M o riko n i  śpiewała znajomą aryą z T a n k r e ­
da di ta n ti  p a lp i t i ; lekki  szum w a łn w , nie t łu-  
toiąc dźwięków jey głosu, przydawał im więksezy 
jeszcze uroczystości. Wszyscy zachwyceni  byli 
świetnym talentem polubienicy Publiczności O- 
deskiey.

U godzinie gtey zaczął się bal wieyski.  Miey- 
sce, do tego wybrane,  wysłane było przepyszne- 
tni kobiercami , a oświecone lampami w zieloności 
drzew zawieszonemu Pod otwar łem niebem tań ­
ce szczególnieyszy podobający się s tawią widok ,  
i dla lego bal równie wielką przyjemność dla go­
ści sprawi ł.

„Naylepsząjnyślą i świetnem wyrażeniem,  mówią 
o retorowie,są brzegi dla zamknięcia.„Zdaje się,że po ­
dług tego prawidła  urządzony był  obchód. Przed 
jego zakończeniem panna M orikon i śpiewała ro­
mans z Tebaldo i  Isolino: flety i arfa jey towa­
rzyszyły.  Komuż z lubownikow muzyki  niezna­
jomy ten. n ieporównany passaż Morlaki .  Porusze­
nia, w duszy przezeń wzbudzone,  zdaje się, źe r ó ­

wnież są wdzięczne, jak i dźwięki,  z k tó ry ch  ta za* 
chwycająca ułożona hartnonija.  Panna M o riko n i 
śpiewała z wielkiem uczucienrkaźdy w yp ływ  jey gło­
su wyrażał  miłość naytkliwszą.  W  tymże czasie 
wzrok z zadowoleniem zatrzymywał  się na tarczy,  za 
k tórą  znaydowała się śpiewaczka: tarcza ta miała  
postać bramy;  wierzch jey i brzegi były i l lumi-  
nowane,  a środek, czarną ^przeciągnięty florą,  do­
zwalał  widzieć wszystko, co się działo nad r u g ie y  
stronie.

O godzinie lotey  nastąpiła wieczerza.  C e s a ­
r z o w a  J k y m o ś ć ,  z f reyl inami  i znakomitszemi Da­
mami, raczyła wieczerzać w domu Hra bieg o TVo~ 
roncowa, a dalsi goście, jedli częścią w pawilonie,  
umyślnie do tego rozbitym,  a częścią w ogrodzie na 
o twar tem powiet rzu.  P r z y  wzniesieniu toastów 
za zdrowie C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  i całego Nayjaśnieyszego Dotnu , Damy p o ­
wtórzyły  u ra !  a wyst rza ły  działowe rozlegały się 
z f regaty,  stojącey o ki lka wiorst  od brzegu. O b­
chód zakończył się odjazdem C e s a r z o w e y  J e y m o ­
ś c i . N a y j a ś n I b y s z a  P a n i  opuściła majętność H r a ­
biego TVoroncoiva o godzinie u t e y  w nocy.  P r z e ­
śliczna pogoda sprzyjała zabawom: niebo było  ja­
sne i zupełna spokoyność panowała w powiet rzu-

W  wielkich zgromadzeniach ludzie,różni cha ­
rak terem i sposobem myślenia,  bardzo często j e -  
dnetn ożywiani bywają czuciem.  Serdeczne zado­
wolenie, wzbudzone obecnością N a y j a Ś n i e y s z e y  Ce- 
s a r z o w k y  J e y m o ś c i ,  i żarl iwe życzenia pomyślno­
ści dla J e y  C e s a r s k i e y  Mości i całego Nayjaśniey- 
szegó Domu, otoż, co ożywiało każdego ze znay- 
dujących się na opisanym przez nasobchodzie.  P. Al,

K ow no  , dnia  a lipca.
(* G aze ty  S ank tpe te rsbu r jk iey .)

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie lk a  Xtę?nA. 
J e y m o ś ć  M a r y a  P a w s . o w .n a  z Małżonkiem Swoim. 
W ie lk im  Xięciem Sas ko-W eymarsk im  i c ó r k ą ,  
raczyła przybydź z St. Petersburga  do K ow na  d. 
3o zeszłego czerwca o godzinie 11 w nocy, w  po- 
żądanem zdrowiu,  i w domu gościnnym poczto­
w ym  raczyła mieć nocleg. Nazajut rz,  to jest d. 
1 l i p ca ,  o godzinie u  z r a n a , stawi li  się p rzed 
J e y  W y s o k o ś c i ą  PP.  W ojenny  Gubernato r  L i t e w ­
ski R im ski- Kor saków, Naczelnik i szeydywizyi  h u ­
zarów Jenera ł -Poruczuik  JSezobrazow , dowódzcy 
brygad Jenerał -Majorowie:  Ł a ń sk i  i M ejer , tudzież 
p rzy b y ły ,  na spotkanie z W ars zaw y  Jene ra ł -po -  
rucznik Z a n d r .  J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  z M a ł ­
żonkiem i có r k ą ,  s łuchała tego dnia w K o w ie ń -  
skiey Greko Rossyyskiey Cerkw i  ś. A lexa ndr a-  
N ew sk ie go , mszy ś. i modłów z okoliczności 
Narodzenia Nayprawowiernieyszey N a y j a ś n i e y y  
s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  A l e x a n i i r y  F e d o r o w n Y,  
a dywizya huzarów odbyła paradę woyskową. Do 
stołu zaproszeni byli  wspomnieni  Jenera łowie ,  ą 
po obiedzie W ie lk i  Xiąże o godzinie 4 z połud­
nia wy iechał  do Króles twa Polskiego; J e y  CKf 
SARSKA W y s o k o ś ć  zaś dzisia o godzinie 6  zranił 
raczyła w  dalszą udać się drogę do W a r s z a w y ,  
udarowawsz.y za spieszne przygotowanie po sta- 
cyach pocztowych k o n i ,  Urzędnika St. Peters­
burskiego Pocztamtu Radcę Honorow ego  S k ła d • 
niew a  złotą tabakierą.



C zern ikó w , d n ia  et) czerw ca .
(z Gazety Sanktpetersburskiey).

Po szczęśl iuern przeyściu  przez, nasze mia- 
sto p ó ł k ó w  G w a r d y i  P a w ło w sk ie g o  i S iemi onow -  
skiego, p rzechodzi ły:  a r ty ł l e r y a  piesza d. i 3 czer ­
w c a ;  a r ty ł l e r y a  konna  d. i 5, półki :  L e y b - G w a r -  
d y i  G r e n a d y e r ó w  d. 17, L e y b  G w a r d y i  S iemio-  
nowsk i  d. 19, L e y b - G w a r d y i  Mo sk ie w sk i  d.  21, 
L e y b  G w a r d y i  P r e o b r a ż e ń s k i  d. 2 0 ,  a 2Ógo r o ­
la r ak i e t  K o n g r e w s k i c h .

W o y s k a  te w przechodzie,  po rządkie m s w o ­
im  z w r a c a ły  na siebie szczególn ie j szą uwagę  m i e ­
szkańców tu t e j s z y c h ,  k tórzy,  widząc w n ich w i e r ­
n y c h  o b r o ń c ó w  Oyczyzny i t arczy T r o n u ,  p r z e ­
p ro w a d z a l i  w zamierzoną  drogę  b łogos ławieństw a- 
nii  i s tczeremi  życzeniami ,  uy rzenia  ich  w k r ó t ­
k i m  czasie p o w r a c a j ą c y c h  do lubey  O y c z y z n y ,  
na łono swoic h  rodz in ,  w zd ro w iu  i w r ów ni eż  
ś w ie tn ey  postaci ,  o k r y t y c h  n ow em i  laurami ,  z 
po żąda nym  dla Rossy i  pokojem.

S a n k i - P e t  er  ska rg , d n ia  i 3  lip ca .
Do tego , cośmy w Nrze 85 A u r y  e ra  L i ­

tew sk ieg o  donieśl i  o b u r z y  , zdarzgney  w M o ­
sk wi e  d.  26 cz e rw ca ,  p r z y d a m y  w yc ią g  nas tę ­
p u ją c y  z l istu p r y w a tn e g o :  „  D. 26 zeszłego
cz e rw ca ,  o godzin ie  4 z po łuunia ,  zdarzy ła się 
w  tey stol icy g w a ł t o w n a  burza,  z deszczem u- 
lęwnyru  , p r zy  s i lnych  uderzeniach  p io r u n ó w  i  
w i e l k i c h  b ły sk a w ic a c h .  T r w a ł a  ona przez go­
d z i n ę ,  l ecz siady jey spustoszenia są st raszl iwe.  
D o tys iąca  da ch ó w  na domach jest uszkodzonych;  
na  w s p a n ia ły m  i o g ro m n y m  A rsen a le  cały p r a ­
w ie  dach  żelazny ze rw an y ;  rzadko  k tóra  z wież 
K r e m l a  pozostała w d a w n i e j s z y m  stanie:  wier z­
c h o ł k i  ich,  m nie y  więcey  są uszkodzone od g w a ł ­
tow nego w ic h ru .  Z n i e k t ó r y c h  dzwonie  p o z r y ­
w ane  są ca łk i e m  k o p u ł y ,  na wie lu  pozgmone  
krzyże ,  a dzwonica I w a n a  W ie lk ie go  , nie jest 
t akoż  bez uszkodzenia,  Inno  bardzo n ieznaczne­
go. (rozchodzi  się p o g ł o s k a , iż w tymże  cza ­
sie , b ę d ą c y  na dzwon ic y  tey dzwonni k  zab i ­
ty  został  od p i o run u .  O godzinie 6, dzięki Nay- 
wyższemu , wszys tko  się uspokoi ło;  miłe  z a b ł y ­
snęło s łońce;  po t oki  ty l ko  deszczu bys tro  lecia­
ł y  z tnieysc wyższych do p ł y l k i e y  rzeki  Moskwy .  
M ies zk ań cy  tuteys i od*i«wna takst-raszney nie pa-  
r n i ę t j ą  burzy.  ” ( / ' .  P .)

K r Ó ł e w s t w o  P o r ,  s z u s , 
W a rsza w a , d n ia  2 y  lipca .

(* Gazety  W arszaw skiey) .
N. P a n  dnia 7 b.  m. m ia n o w a ł  J W .  J e n e ­

r a ła  P o ruc zni ka ,  H r a b ie g o  K u  ru tę  , Szefa Sztabu 
J e n e r a ln e g o  Jego Gesarzewiczowskiey  Mości ,  W i e l ­
k iego  X i ą c i a  C es ahzewi cza  , J e n e r a ł e m  p iechoty.

(z Monitora  W arszawskiego.)
Dnia  10 b. m., około godziny jo wieczo ­

r em ,  spa dł  t ak  gw a ł t o w n y  deszcz w okol icach  mia­
sta wojewódzkiego  Radomia,  iż w przeciągu d w ó c h  
godzin  całe  pola i ł ą k i  wodami  zalane zostały,  k t ó ­
r e  znaczne  w  ró ż n y c h  tnieyscach zrządziły'  szko­
dy ,  mian owic ie  w samym Ra do mi u:  z e r w a n y  s taw 
zalał  część miasta,  uszkodzi ł  n iek tóre  domy,  p o n i ­
szczył  różne  składy,  a na wet  mieszkańcy  z pow o­
du ,  iż we zbr ani e  to w o d y  nas tąpi ło  w  porze 00- 
cney  , u t r a t ą  życ ia  by l i  zagrożeni .  Szkody p rzy  
tern zdarzeniu  w y n i k ł e  są znaczne.

—  W e  L w o w i e  okazuje P.  Józ e f  M a je r  m ło c ­
ka rn ią ,  za k t ó rey  pomocą w y m ł a c a ć  można ka ż ­
dego g a t u n k u  zboże, wyjąwszy  soczewicę i g roch .  
M a  ona następujące  zalety.  Za  jey pomocą ,  12 
ludzi  w y m ła ca ,  w 12 godzinach ,  36 kop ,  bez nay-  
mnieyszego  uszkodzenia  z iarna,  ani  s łomy,  k tó ra  
Óo każdego uży tku  służyć może 5 zaymujc  miey-  
sca ty lko  osin sążni; nakoniec  zaleca się mocną  i 
t r w a ł ą  budową ,  jakoteż i tern, że cała machina ,  
ń a  *2 o s ó b ,  ty lk o  4 zł. r .  w  m one c ie  k o a w e n -  
c y y n e y  kosztuje.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  11 lip ca .

Gsze ta  S p h in x  d o n o s i ,  żc J .  K .  W .  Xią£ę

C u m b e r la n d  przyjął  urząd w i e l k i e g o  mis t rza  O- 
r an żys tó" ’, i że jego instal lacya ma dziś n a s t ą p i ć ,  
w  J a m  im ie n iu  K r ó l a  W  ilh e lm a . (J . d . S . P .).

D n ia  11 lip ca .
(z Gazety  Warszawskiey).

R ząd  nasz o d e b r a ł  »'K a n a d y  wiadomośc i  b a r ­
dzo za t rważające .  Niesnaski  między G u b e r n a t o r e m  
L o r d e m  D a lh o u sie  a S tana mi  > z p o w od u  w y b o r u  
Prezesa  , zdają się rodz ić  teraz s k u t k i  n ie m a łe y  
wagi.  \V iad orn o  zaś, iż S tany  ̂ Zjednoczone mają 
w K a n a d z ie  l iczne s t r o n n ic tw o ,  domagające  się p o ­
łączenia ty ch  dw ó c h  narodów .

W e d ł u g  now ego spisu stolica tuteysza ma 
i .3oOjOOO ludności .

Pose ł  Rrezy l iy sk i ,  Y ic e * H r s b i a  J ta b a y a n a  , 
w y d a ł  d. 2 b.  rn. okoln ik do ciała d y p l o m a t y c z n e ­
go, w k t ó r y m  wzywa każdego Posła ,  aby załączone 
d o k u m e n ta  względem nie zaprzeczonych  p r a w  D on  
P e d r a  do P or tu ga l i i  udz ie l i ł  sw em u  D w o ro w i .

O d ebr ane  tu  l isty z A te x a n d r y i  pod  d. 28 
maja po tw ie rdz a j ą  wiadomość o zamknięc iu  togo 
p o r tu  przez  okrę ty  Angie l sk ie .  K rą ż ą c a  tam f r e ­
gata Angie l sk a  zwróc i ła  do por tu  dw a o k r ę ty  E -  
g ipskie ,  k tóre  z pot rzebami  wojenriemi chc i a ły  w y ­
p łynąć .  (Pr zec iwnie  z*ś donusi z tamląd  list pod 
tą  samą da tą ,  umieszczony w 1' a ry z k im  D z ie n n i­
ku  h a n d lo w y m , iż f rega ta  An gi e l s ka  dnia 22 m a ­
ja p op ły nę ła  do M a lty .

Gazety z N o w e g o -K o rk u  wys ta wia ją  o k r o p n y  
obraz  te raźnieyszey woy ny d o m ow ey między k r a ­
jami G u a tim a la  i S t. S a lva d o r. VVoysko G u a t y -  
raalskie,  w k ro czy w sz y  do S t. S a lva d o r , niszczy k ra y  
ogniem i mieczem;  zabija męzczyzu,  k o b ie ty  1 dzie-  
ci.

O d e b r a n y  tu  list z Ę io  J a n e ir o  pod d. 10 maja, 
w y r a j a :  „S i a te k  pocz towy,  k tó ry  tu zawiną ł  z
I i  i o de  la  P la ta ,  nie przywióz ł  poc ieszających w i a ­
domości .  T a k  w B u e n o s -A y r e s ,,  jako też w M o n te ­
v ideo , nadzieja bł izkiego pok oju znacznie  się.zmoie y- 
szvła.  B a n k r u c t w a  t r w a ją  ciągle w  B u e n o s - A y -  
r e s . ' Gi, k tórzy p ra g n ą  d&lsżey w o y n y  p o c h l e b i a ­
ją sobie,  iż l iczne n i e p r a w n e  zabory ok rę ló w  k u ­
p ie ck ich  przez  eskadrę  Brezy l iyską, skłon ią  M o ­
cars twa  m o r s k i e d o  zniesienia b lo k a d y .R /ą d B u a n o s -  
A y r e s k i  ogłosi ł  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  iż uk ła da  
się z Brezy li ą. W  M o n tev id eo  miała się zebrać  
kommissya ,  dl* ułożenia przed ug od nyoh w a r u n k ó w  
pokoju .  Zdaje  się: iż Z3 pośrednic tw em Pos ła  A n ­
gielskiego zaw ar ty  został w R io- G ra n d ę  rozeym 
między  J e n e r a ł a m i  L a v a lle ja  i V ice H r a b i ą  da  L a ­
g u n a . Dotąd jednak  nic urzędowego w tey m ie rz e  
nie. ogłoszono- P a n  J ’ra se r  w y s ł an y  w szczegói- 
nem z leceniu do B u e n o s - A y r e s  w ró c i ł  do B to -  
J a n e iro ...

— D n ia  i 3 —
(2 te y  ze g a ze ty ) .

O d e b ra n e  tu  wiadomości  z P o r t u g a l u  w y r a ­
żają, iż D o n  M ig u e l  p r z y j ą ł  t e raz  t y t u ł  Kró la ,  i  
woysko jego wesz ło d. 2 b. m. do O porto .

Pan L a m b ,  Pose ł  nasz pr zy  D w o rze  P o r t u ­
galskim) p r z y b y ł  do tu t cysze y  stol icy,  i naza jutrz 
mia ł  d ług ą  naradę z X i ą ż ą c i e m  IV ellin g tn n C m  i 
H r a b i ą  A b e rd e e n .  Na tym samym s ta tku  par ow ym ,  
k t ó r y  przy  wióz ł Pana L a m b ,  p r z y b y ł  także do A n ­
glii  H r a b i a  B o m b e lle s , Poseł  Cesarsko-Aus t i  yi.c- 
ki p r zy  Dworze  P o r t u g a l s k i m .  Pos e ł  K r ó U w s k o -  
D uńs ki  , davvniey już opuśc i ł  L izb o n ę  ; Pos łowie  
zaś F r a n c u z k i ,  P r u s k i ,  i Ni de r l and zki  mieli  po­
p ł y n ą ć  na f regacie Fr anc t izk iey ,  a Szwedzki  i Ne -  
apoli isriski  zamyślal i  wsieść na s ta tek paro  w y 
D u k e  o f  F o rk . Pose ł  H is z p a ń s k i  odda l i ł  się t a k ­
i e  z L iz b o n y .  _________ _

B  R E Z Y L I A*
R io  J a n e i r o , d  18 m a rca .

(Journal do St. fetersbourg.)
( W y c i ą g  z li stu p r y w a tn e g o ,  ogłoszonego w  

dz ienniku  Monachiysk im) .
Osta tn ie  dni lutego zdają s i ę  bydź  bardzo  o b ­

fi te w  wypadki .  W e  wszys tkich k lassach,  a szcze* 
gólniey w klassie bogatych k u p c ó w ,  nieukor .ten* 
tow anie,  s p r a w i o n e  pi  zez  dal sze  p r o w a d z e n i e  vaoy -



ny, k tóra przynagla do nałożenia uciąż liwych po- 
(laików, a utrudza handel morski  obawą licznych 
korsarzy republ ikańsk ich,  doszło do nay wyższego 
stopują. Prócz tego, rozeszła się pogłoska, że Ce­
sarz m ind zamiar wyjechać do Portugali i ,  dla obję­
cia w posiadłość tego K.rólestwa,i wymagania w p rz ó ­
dy,  aby jego poddani brezyliyscy wykonali  przy-  
s 'ęgę na wierność. Młodociane to państwo pręd-  
koby w ówczas spadło do wzgardliwego stanu ko­
lonii. Przez kilka wciąż nocy, były  liczne zgro­
madzenia przed domami różnych m i n i s t r ó w , a 
szemrania tey  gawiedzi ,  nie bardzo by ły  zaspa­
kajające. Cesarz rzadko opuszczał swoję rezyden- 
c >ą S. Crisloval-, a gdy się to zdarzyłcn naywię-  
kszym pędem przejeżdżał przez miasto, aby nie 
8łyszeć nat rę tnych oklasków.  W  takich okolicz­
nościach, C a m a ra  stolicy postanowiła,  d. i  mar -  
e a , wysłać do Monarchy  deputacyą Z zapytaniem: 
c*y ma zamiar pozostać w Brezyli i ,  lub wyjechać 
do Portugali i ,  i z przełożeniem fe w tym osta­
tnim razie, podlega zastrzeżeniom ar tykułu  io4 usta­
wy,  k tóry b rzmi następnie: „Cesarz nie może o-
,, puszczać (nao poderą  sa/tir] granic brezyiiyskich 
» bez zezwolenia zgromadzenia powszechnego.” Ce- 
8«rz przyjął  deputacyą,  k tórey mówca p rz ypo­
mniał  mu obowiązki,  j*kie zaciągnął względem 
Państwa,  a szczególniey względem miasta i l io - Ja -
tieiro, które,  we wszystkich epokach,  wspierało go 
^■s/.elkiemi swojenii, środkami  i calem swem po ­
święceniem się. J.  C. M. odpowiedział  na tę rno- 
Vvę w sposób nayndzięcznieyszy.  D. 3 marca vry. 
®'ło postanowienie, ktorem Cesarz, przypominając 
Postanowienie z d. 3 marca 1 8 2 6 , raz jeszcze o- 
swiadeza, le  się uroczyście zrzeka wszystkich swo­
ich praw i pretensyy do Ko rony  Porlugalskiey,  i 

to Króles two będzie rządzone w imieniu jego 
córki  Donny Maryi  I I ,  przez jego brata Infanta  
Hon Miguet». Gdy w tymże dniu ogłoszenia rze­
czonego t raktatu,  Cesarz znowu się publ icznie u- 
bazsł,  przyjęty został z oklaskami i radośnemi 0- 
krzykami  pospólstwa. J.  C. M. tym cza ley to 
przyjął  , iż odebrano wiadomość o smutnych w y ­
padkach , zaszłych na południu.  (Powstanie m u ­
rzynów w Bahii).

F  R A N C Y A .

P a r y i  dn ia  id  lipca .
( r  U a r e t j  W a r s z a w s k i e j ) .

* Dnia 10 b. m. przybył  Ban S ir  a t fo r d - C anning  
do tuteyazey stolicy, 1 udał się juz w dalszą drogę 
do K o r  f u .

List z T u t o n u  pod. 2 b. m. wyraża: „Z awinął  
tu okrę t  T r id e n t  pod dowództwem Kapi tana ^4r- 
nour. przybywając od brzegów Morei,  gdzie Admi­
rała de Fiigny  zostawił.  P r z y  odpłyoieniu jego,  
rozchodziła się pogłoska , iż wspomniony A d m i ­
rał  ma się udać do K or f u ,  i przewieźć ztamtąd 
Posłów t rzech Mocars tw do Stam bułu . Admiral  ten 
inay.dował się na okręcie Conquerant. Gabar ra  
■Lamproin pod Kapitanem Kła m elin , wyp łynęła  do 
M a rsy lii,  gdzie ma zabrać suchary przeznaczone do

K ,uy -

—  D n ia  i 3  lip ca .  —

(Z Monitora  W arszawskiego).
Przedwczoray , XiążęTayl lerand złożył K r ó ­

lowi uszanowanie.
Minist rowie przedstawi li  Królowi ,  aby mia ­

nowa ł  paria Laine prezydentem rady, bez wydzia­
łu. Sądzą, iż do tego będą mogli nakłonić szano­
wnego para,  lubo, dla słabości zdrowia,  odmawiał  
dóląd przyjęcia tego urzędu.

Sąd Królewski  rozstrzygnął niedawno: iż wie l­
ka choroba nie jest dostatecznym powodem do 
rozłączenia małżeństwa.

Dnia 11 b. m. szczególnieysze i może jedyne 
^darzenie zaszło w sądzie policy! poprawczey.  
Stawiono u kra tek jakąś kobietę, oskarżoną o wło- 
c*ęgę, i niechcącą żadnym sposobem odkryć ,  ani 
swego nazwiska,  ani mieysca zamieszkania. Sąd 
'*ydał  nas tępujący wyrok.

„Ponieważ cały wywód sprawy przekonywa,  
12 oskarżona nie usprawiedl iwia uiczein stałego

zamieszkania i środków utrzymania  s ię,—więc,
p rzy to m n ą  tu  kobietę, ta k , ja k  opisana je s t  w 
p rzed sta w ien iu  p o licy i, skazuje sąd na trzy mie­
siące więzienia, i na koszta.

P  R  U S S V .
S e r  lin dn ia  18 lipca.
(* G aze ty  W arszaw skie j. )

W  jK ugerburgu  w Prussach wschodnich za­
łożono szkolę nauczycieli,  gdzie 5o młodzieńców,  
mających 17 lat  skończonych, a posiadających 
język Polski  i Niemiecki,  sposobić się będzie do 
dawania nauk w szkołach elementarnych,  i 5 ich 
ma bydź wybranych  z obwodu ilejencyi  Kró le -  
wieckiey d. i 5 z obwodu Bejencyi Gumbińskiey.

W  kilku mieyscach obwodu Rejeneyi  W r o ­
c ław sk ie j  pokazały się znowu roje szarańczy.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  1 lipca.
(z Gaze ty  W a r iz s w ik ia y .)

Dnia 26 czerwca wyjechali Króles two I c h -  
mość z D u ra n g o  i udali się do V itto r ii , gdzie o 
godzinie lo tey przybyli .  Na granicy prowincyy  
Biskai i Alawy przyjęła ich  Jeneralna Deputacya,  
a wszędzie pó drodze witani byli od władz i mie­
szkańców. Do V itto r ii  odprawili  wjazd na wo­
zie t ryumfalnym, k tó ry  dzieci obojey płci ciągnęły.

Słychać,  iż Hra b ia  l ig u e r a s ,  Poseł D on M i-  
g uela , został przedstawiony Królowi  Jm c i  k tó ry  
przez Pana Calornarde wezwał  go, aby się udał  
do tuteyszey stolicy. Dotąd bawi  jako p r y w a tn y  
człowiek.

Minister  woyny i Inspektor  piechoty  odpra­
wi l i  wczora przegląd i 4go pólku, k tó ry  wkró tc e  
wyruszy na granicę Portugalską.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 26 czerwca.

(z M onito ra  Warszawskiego).
— Dziś rano odebrano tu wiadomość: £e Pa­

nowie Paltpella,  Sałdanha, Vi l la l lor  i Stubbs , przy ­
byli  do Porto.  Wiadomość ta zmieszała tnigueli- 
stów. Względem  następstwa na tron na przypa­
dek bezdzietoego zeyścia don Miguela,  kortezy 
t rzech stanów, (o k tórych działaniach żadnych nie 
ma urzędowych doniesień) są w zdaniach podzielo­
ne: jedni są za Xięciem de Cadaval, drud/.y za X i ę -  
źną deBeira .  Minister  spraw zagranicznych, Vis- 
conde Santarem miał zniknąć.  Przyt rzymano jus 
7 znakomitych dam , a inne wywołano do A lg a r ­
ve; Jene ra ł  d’ Avilez, chory  od 3 miesięcy,  został 
zaniesiony do więzienia. Bry g  przybyw ający z F a ­
ro przywiózł  67 uwięzionych woyskowych.

— Junta  tymczasowa w Oporto,  ma oprócs  
woyska, na obronę swoję 4ooo ochotników,  nale­
żących do pierwszych rodzin,  i t iekwipowanych 
wLsnyrn kosztem, Ochotnicy składają 4 wybo­
rowe  bataliony.

S z w  e  o Y A
C h rys tya n ia  dn ia  <j lipca.

(s G ł i e l y  W arszaw sk ie j) .
K r ó l  Jm ć  zakończył wczoray obrady nadzwy- 

czaynego Seymu N*-*rwegskiego mową następującą: 
„ Dobrzy P anow ie i  M ęŁowie JSorwegscy! Speł ­
nionym został zamiar,  w jakim was na Seym nadzWy- 
czayny zwołałem. Do rządu r ep rezen tacy jnego 
należy pozyskać stopniowo potrzebne poprawy,  
co zawsze prawie  uchodziło uwagi p ierwszych 
prawodawców;  lecz oycowski rząd powinien umieć 
chwycić  stosowną porę. Oba prawa organiczne,  
które zatwierdzi łem,  uzupełnią brak dający się 
czuć od lat iństu. Cieszę się bardzo, iż przez wpro­
wadzenie tych praw uczyniłem wam użyteczną 
przysługę Dłuższe wstrzymanie pierwszego p ra ­
wa, to jest względem wyborów,  mogłoby ponowić 
omyłki i niedokładność formalności,  które,  gdyby 
w roku zeszłym przy sprawdzeniu pełnomocnictw 
były  jak nayściśley rozważane, mogłyby przeszko­
dzić seymowemu waszemu urządzeniu.  Ustapo- 
wione teraz przepisy ugruntują  tak prawne wy­
konywanie p ra w  waszych,  jako też bezpieczeń­
stwo wszystkich klass towarzystwa.  P ra w o  wzglę-



4
dera odpowiedzialności uprzątnie  odtąd dowolność 
oskarżeń.  W  prawie  tera wymienieni  są urzę­
dnicy krajowi,  k tórzy do fo r u m  sądu krajowego 
należą. Niezmiennie postanowiwszy nie dozwalać, 
aby rząd móy oddalał się od prawideł  tego p rawa  
zasadniczego, nie dopuszczę oraz, aby osobiste na­
miętności t łumaczyły je podług swojey woli. Zda­
wało się wam,  iż można zmnieyszyć summę,  k tó­
rą  proponowałem na wsparcie właścicieli g run to ­
wych ,  zostających w p rz ykry m  stanie przez te­
raźniejsze zatamowanie handlu wywozowego ki lku 
głównych ar tykułów.  Jeśli temi środkami można 
będzie osiągnąć cel przezemnie zamierzony, po­
większy to radość moję; w przeciwnym zas razie 
połączycie się ze mną do przyjęcia rozciągleyszych 
postanowień.  T y m  czasem z jednakową usilnością 
zaymować się będę ciągle usiłowaniami dla u ła­
twienia korzystnego odbytu płodom naszym. J e ­
dnomyślność zdania względem urządzenia mego z 
dnia 17 maja, k tó rey  się od was i narodu miałem 
prawo spodziewać, i k tórą  z radością postrzegłem, 
zapewnia mtę zupełnie,  iz więcey nie wypadnie 
mi  doznać przykrego uczucia, które mnie do o- 
głoszenia tego urządzenia skłoniło. Odpowiedź mo­
ja dnia 19 maja na podany mi tegoż dnia adress,  
objawia wszystkim wiernym poddanym kra jowym 

‘niezmienną wolę poczytywania wszystkich temu 
przec iw ny ch aktów i czynności za zgwałcenie,u- 
nii, praw Króles twa i koustytucyi z d. i i  l i stopa­
da r 8 i 4 . Przy podaniu projektu do prawa wzglę­
dem powszechnego uzbrojenia, wyłuszczope zosta­
ły  powody do odłożenia ostatecznych w tey mierze 
obrad a i  do następnego se jmu.  P ow racajc i e  na 
łono rodzin waszych, jako głosiciele n iezmiennych 
życzeń moich o dobro i pomyślność narodu; day- 
cie przykład ufności rządowi  i bra terskiemu l u ­
dowi. Na mocy § 70 p rawa  zasadniczego ogła­
szam zamknięcie posiedzeń nadzwyczaynego Srytnu 
i powtarzam wam zapewnienie Królewskiey mo- 
jey Życzliwości.44 W r ó c i ł  polem Monarcha do 
pałacu,  gdzie przyjął  wszystkich członków Ss.ytnu 
którego Prezes, Hrabia  W e d e lJ a r ls b e r g ,  w krot - 
kiey mowie wynurzył  uczucia ludu Norwegskiego 
i reprezentantów jego. K r ó l  J m ć  raczył  na toodpo- 
wiedzieć:„Znacie uczucia moje dla Narodu Norweg- 
skiego.Usiłow ania moje dla utw ievdzenia jego szczę­
ścia i sławy nigdy się uie ząnnieyszą. Oba naro­
dy przez połączenie swoje posiadają wspólnie k o ­
rzyści szczęśliwego stanu; oraz żywioły potęgi i 11- 
dzielności. Przy ciągłem dążeniu do jednakowego 
celu, u trzymania pokoju zewnątrz,  a spokoyności w 
obrębie granic naszych ,  Opatrzność błogosławić 
będzie wszelkie nasze zamysły.,,  Wszyscy  człon­
kowie  seymu mieli  potem zaszczyt bydź na ©bie­
dzie u  Kró la  J m c i . _________

T  v  e  c T  A .
S ta m b u ł d. 26 czerw ca.
(a Gazety  W arszaw sk i ty .)

Z powodu przeyścia woyska Cesarsko Ros- 
syyskiego przez D u n a y , nie sam W ie lk i  W ezy r ,  
lecz jego Kiaja-Bey z wielu Ągatni w j e c h a ł  do 
A d rya n o p o la , prowadząc przednią straż stutysię­
cznego woyska z pospolitego ruszenia mieszkań­
ców tuteyszey s to l icy ,  na którego czele stanął
W .  W e z y r .

Nie mamy tu żadney wiadomości o-w ypad­
kach  wojennych,  gdyż Por ta  tamuje je wszelkie- 
mi  sposobami. Wszyscy Tatarzy,  wysyłani od w ny­
ska, bywają za t rzymywani  z rozkazu Reis Ef teu-  
dego między A d rya n o p o lem  i tutejszą  stolicą; 
t am odbierają się im l i s ty ,  a innym do dalszego 
przewiezienia oddają. Wszakże środki, od t rzech 
dni  tu przedsiębrane , dostatecznie przekonywa­
ją o wielkości grożącego niebezpieczeństwa. Roz­
kazano wszystkim Imanom i Mol lahom w prowin-  
c y a c h , aby wszystkich Muzułmanów,  mających

lat od i i  do 60, wezwal i do uzbrojenia się. P o ­
dobny f i rman  przeczytano we wszystkich  mecze­
tach  tuteyszych,  lecz dotąd nie wzbudzi ł powsze­
chnego za pa łu ,  co jednak jest celem W i e l k i e ­
go Suł tana ,  i zdaje s i ę ,  ze przys tąpi  do ostat­
niego środka,  to jest, wywieszenia chorągwi P ro ­
roka.  Jakoż w pałacu Po r ty  uczyniono już wszel ­
kie do tego przysposobienia.

Nadeszła tu urzędowa wiadomość z Morei  o 
bezskuteczności układów,  które chciano rozpocząć 
przez deputowanych Biskupów greck ich  z pow­
stańcami.  Grecy  odwołując się do t rakta tu  z d. 
6 l ipca odrzucili  wszystkie propozycye.

Nadziejo Porty,  iż w skutku wezwania swe-fo Posłowie francuzki  i angielski wrócą  do S ta m -  
u ł u , znikła podług listu admira ła de R ig n y  

do Posła Nider landzk iego, i Por ta powinna się 
przekonać,  iż w obecney krytyczney chwil i ,  k i e ­
dy woysko Cesarsko-Roesyyskie przeszło D u n a y , 
nie pozostaje dla niey inny sposób ułatwienia za­
t argów swoich z F r a n c y ą  i Anglią,  jak bezwarun­
kowo przyjąć t rakta t  z d. 6 lipca.

Od gran ic  tureckich  4 lipca.
Gazeta agramska umieściła następujące wia­

domości od granic Bośnii; „Dnia 24 czerwca W e ­
zyr bośniyski wydał rozkaz woysku zebranemu 
w obozie pod miastem stołecztiem S ara jew o , aby 
się umundurowało  podług przepisów przysłanych 
2e S ta m b u łu , i aby się udało do Orlovo-Polie  nieda­
leko D rin a y , a potem do Serwi i.  H u sse in g h -R eg li, 
kapi tan  w G r a d a s a c z , umundurował  się nay^ie r-  
* iey  i ki lku  Agami i Beghami ,  eo inny ch  T u r ­
ków tak rozgniewało,  że ich na kawałki  porąba­
li, i tylko kapi tan ra tował  się nćeczką .  Było to 
znakiem powszechnego buntu;  W e z y r  dający od-Eór zbroyną siłą, został pokonany i w niewolą za- 

rany; buntownicy opanowali  cytadellę, zamknęli 
wszystkie bramy miasta, i osadzili je działami; Ka- 
pidżi Basza, przysłany ze S tam bu łu  , w ucieczce 
swojey został doscigniony i w więzieniu osadzony; 
toż samo stało się z posłańcem, którego W e z y r  wy­
p ra w i ł  do S ta m b u łu . W y b r a n e  polem osoby o- 
garuęły władzę, i w całey pro winc j i  ogłosiły,  iż 
ta woyna jest ze strony tureckiey niesłuszna. 1 ż* 
wprowadzone nowości są przeciwne prawom Al* 
koranu;  rozpuszczono potem woysko i!o il»mu , a 
żołnierze wracając, dla braku pieniędzy i żywności,  
dopuszczali się bezprawiów 1 rabunku.  Bun tow ­
nicy proponowal i Wezyro w i  środki do pojedna­
nia się; lecz wypadek nie jest jeszcze wiadomy.”

Lis ty  z K o rfu  pod dniem 25 czerwca dono­
szą, iż woysko greckie pod dowództwem Ip s y la n -  
tego  wypędziło niedawno tu rków z miasta A te n  i 
przymusiło ich do zamknięcia się w warowni ,  k tórą  
zaraz grecy obiegli.

Prezes C apodistrias w wydaney odezwie 0- 
głosił narodowi  greckiemu wypowiedzenie w o y n y  
ze s trony Rossyyskiey przeciw Turcyi .

Morowe  powietrze,  grassujące w M odonie , 
rozpostarło się w całym obozie lb ra h im a  baszy.

Jeden z k a p i t a n ó w ,  okrętowych,  przyby łych  
Z Z a n te  i K o rfu  do T ryes tu ,  donosi, iż gdy wy­
p ływ ał  z Z a n te , zawinęło tam z A le x a n d r y i  kilka 
okrę tów kupieckich z żywnością,  (jak słychać) 
przeznaczoną do Morei,  i niektóre z nich udały 
się na powrót  do S y ra .  zkąd, mimo blokady, sta­
rać  się będą dostać do Morei .  Przez te okrę ty  
potwierdzi ła się wiadomość o woyskowey b loka ­
dzie portu A le x a n d ry i.  Samym tylko okrę tom 
wojennym i potrzebami wojennemi  ładowanym,  
nie wolno jest ani zawijać do portu,  ani z niego 
wypływać;  okręty zaś kupieckie,  chociaż nawet  z 
żywnością , mogą wychodzić pod żagle. Z K o rfu  
nie mogą, ani większe, ani mnie jsze  okręi y p łynąć 
do Morei.  Rząd włożył w K o rfu  sekwest r  na li­
czne kapi tały,  należące do Id r y o tó w  i SpezzyotónJ 
słychać,  iż toż samo nastąpiło w M alcie .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IP . Litewskiego TVojemxego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu  i K aw aler.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. W. .SI.
W ilno dnia 25  L ipca v. s: 1828 roku.

O B B A B J l E f l l E .
5 H M I I E P A T O P C K A r O  BocnKniamejitHaro

ftO ia  oiin, G. llem ep ó y p rc tiaro OnexyHCKaro GobB- 
żna CHittb BmopHHHO oGbHBAHetnofl: hitio b ł  o h o m ł  
npo/iaeiiicB c ł  aytcliionnaro nyójiHHiiaro m opra, 3a- 
JioateHHoe h  upocponeHitoe He,ĄBH/Y.MMoe HiwŁHie 
IIoMimHKa Bopt|)OjioMefl AHniotioBa h keHM  ero  
fijieoHopM HenoKOKHHUKHXTi, c o c m o a m e e  BarneS-  
CKo8ry6epH iH  rio.ionKaro Iloisfcina b ł  AepeBHBXL: 
BajiomoBK.'R 10, BojiłihobR h ,  CmapHHt 18, B o p y  
l 4, Iimb bi 10, 3 apyneBhe 8, JloMaxi, 4 , h m oro y 5 
BiyatecKa nojia flyiiiB, micaHiibixL no peBH3iH 1816  
r OAa, c ł  poBKAeiiHbiMH nocA-fc peBH3iit, co Bceio n p n -  
BaAAeaiameto k ł  h i im ł  3eMJieio 11 b c h k h m ł HaoHoS 
cmpoeuieMŁ; aab n ero  Ha3Ha>ieiibi cpoKH mopraMŁ 
c e r o  ro^a aBrycma jwqa nepBhiił 21, Bm opuK 23, h  
m pemiu 28 h h c . i ł .  / t  ejiaroiqie x y n u m b  n M in ie  ciej  
MoryinŁ HBAHnicH BŁt>jiexyncKi« CoiiLiiił noK33an-
»W x ł  >i h Cał  b ł  npucyAcrriBeRHoe BpcMH, a
B T> O H O M Ł I ip O A B B a e M O M y  H M lJH ilO  O IIH C b , y C A O B ie  H
^ o p M y  K yn^eń  n p t i i o c n u t .

3xcneAHraopŁ O cmojiobckh*

3 Rada O p iek u ń cza  St. P etersb urska  C f s a b s k i u -  
G o D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  pow tórn ie  o g ła ­
sza, iz w  n ie y  przedaje się  przez a u k cyą  z p u ­
b licz n e g o  targu  oddany na e w i k c y ą i  p r z e te r m in o w a ­
n y  n ie r u c h o m y  majątek o b yw ate la  B artłom ieja  A u -  
ton ow a  i ż o n y  jego E le o n o r y  N ie p o k n y c z y c k ic h  , 
p o ło ż o n y  w  W i t e b s k i e j  gu b e rn ii ,  w  P u ło ck im  p o ­
w i e c i e  w e  w s ia c h  W a ło t o w c e  10,. W o ł y n o w i e  11, 
S ta r y n ie  t8 ,  B oru  i 4 , N i w y  10, Z a r u c z e w ie 8 ,  Ł o ­
m ach  4, w  og ó le  7.3 m ę z k h y  p łc i  dusz, za p isa n y ch  
do r e w iz y i  1816 roku, z u rod zon em i po r e w i z y i ,  
*e w sze lk ą  należącą do n ich  z iem ią  i w sze lk iem  na 
n ie y  z a b u d o w a n iem  ; do czego  naznaczono t e r m i­
n y  do ta r g ó w  w te r -ź ń .  roku w  m ies iącu  s ierp n iu  
i s z y  21, 2g i 23 , i 5 ci 28 dnia; życzący  k u p ić  t a ­
k o w y  majątek zech cą  p rzybydź do R ady  O piekur.-  
cz ey  w ozn aczon ych  dniach  w  czasie p osiedzeń , i w i ­
d z ieć  w  n ie y  przedającego się majątku i n w e n t a r z ,  
W arunki i  fo rm ę  przedażnego  praw a.

E x p e d y t o r  O sm ołow sk i .

1 OmŁ IIpaBAeniłT Pocy/tapcmBenHaro 3 ae;vr- 
H.TTO baH sa  oSŁHBjiaenicfl, urno C. I lem ep S yp cK if i  
MhtuaHHHŁ A^am t BeB^jiepŁ BtiecŁ b ł  Pocy.nap- 
cni.BCHHbiu 3 aeMHwii BaHKŁ ajih oópaipeHin H3Ł 
DpopeHiuoBŁ Kanmnajia, npHuaAJiea»amal'0 a^bhuT; 
Ejietpb MamacceHŁ 1820 iwjwi 5 ro 200 p. h 1821 
ro.toBŁ iiotia 2ro h h c . i ł  100 p. n cero  3oo p. ao en  
BocmpeSoBaHia; ÓH.ientbi na o iiw e  BMAanŁi h o a ł  
N.N. 2427 h 1949, a 1827 roga r e u s a p a  25ro Ah- 
»Hqa MamiicccHŁ, npeAcmaBa b ł  BaHKŁ n p u  o 6 ł -  
aBJietun 03ttaMeHiibie S m i e m u ,  npocH.ia Bbi^amb 
c e ń  KaiiumajiŁ cb npoqeHmaMH; ho a a a  no-iynema:  
AeHerb no h ł ih B  neaBHJiacb. l lo  c e w y  IIpaBJieiiie L’o- 
CyAapcmBenHaro 3 aeMHaro Batixa Bi>i3biBaeniŁ Hpe3b 
Cie BKjiaAunqy ManiHCceHŁ , o hbk £  ee  b ł  BaHKŁ 
A-tH nojiyueHiłi noMHHyrnbixb AeHerŁ> HJlIt BŁ CJlY_ 
■*iaŁ cMepmH , HacjtT>AHHKOBŁ e a  , c ł  npeAcmaBjie- 
sieiviL 3aK0HHaro CBHAtniejibcmBa, xaKŁ 0 CMepmn 
BnAaAHHUbi, inaKŁ h  o npaBfc HacAhAcmBa, BHympn  
P o c c iu  }KHByiqHXŁ, b ł  m en en iu  ogHoro roA*, a bhŁ 
°hoB, b ł  m eneH in  A«yxŁ i t m Ł ,  ctniDati o i i i ł  n e p -  
®ftro irptiueuaTnaHiu cero  oóbHBAeHia b ł  C .  l l e m e p -  
CyprcKHXb h a h  M o c k o b c k h x l  BtAOMOcmaxL; no 
HcrneHenijt ase nojiaraeiwaro Hbitrt Ha BbiAauy 03Ha- 
'teiiHaro naniiinajia AByxT> roAHHHaro c p o s a , o -  
KLih H3Ł oGpaiqcHia EaHKa óyAemŁ HCKjnoneHL.

IIcnpaBA iiHmuH AOJt/KHOcnn, flpaBiiirie.ia K ati-  
^eAjiapiH 0 .  KońeKŁ.

1 O d  R ząd u  P o ż y c z k o w e g o  B an k u  P ań stw a  
Ogłasza się  , iż S. P eter sb u r sk i  O b y w a te l  A d au i  
W e y d l e r  w n ió s ł  do B a n k u  P o ż y c z k o w e g o  P a ń s tw a  
dla ob rócen ia  z p ro ce n tó w  w  k ap ita ł  , n a leżący  
P a n n ie  H e le n ie  M atissen  1820 l ip ca  o ,  r u b li  200  
* 1821 c z e r w c a  2 ru b li  100, w  ogó le  3 oo ru b li  do  
j e y  z a p o t r z e b o w a n ia ; b i le ty  na n ie  w y d a n e  pod

N» N. 2427 i ig4g, a 1827 roku stycznia 35 Paft- 
na Matissen, przedstawiając do Banku przy obja­
wieniu pomienione bilety, prosiła wydadź jey ka­
pitał z procentami , lecz dla odebrania pieniędzy 
dotąd nie przybyła. Zatem Rząd Pożyczkowego 
Banku Państwa wzywa ninieyszem Pannę Mati*- 
sen, ażeby się jawiła do Banku dla odebrania po- 
tnienionych pieniędzy, albo w przypadku śmier­
ci, jey sukce-sorow z przedstawieniem prawnego 
świadectwa, tak o jey śmierci jak i o prawie ich  
sukcessyi, wewnątrz Rossyi mieszka jących, w c i ą ­
gu jednego roku , a za granicą, w ciągu dwóch 
la t ,  licząc od pierwszego Wydrukowania lego 0- 
gtoszenia w S. Petersburskich albo Moskiewskich 
gazetach; po upłynieniu zaś przeznaczonego leraa 
na wydanie poinienionego kapitału , dwuletniego 
terminu, kapitał ten z obrotu Banku będzie wy­
łączony.

Pełniący obowiązek Zarządzającego Katocel* 
laryą F. Kohek. _________

i Za Rozkazem JEG O  C E S A R Z E W I-  
C Z O W S K 1EY MOŚCI Polow a P row ian tska  
Koinmissya Oddzielnego Litewskiego Korpusuj 
obwieszcza ninieyszem, iż na dostawy p row ian ­
tu  d la  K orpusów, Oddzielnego Litewskiego, i 
Rezerw owego, W oysk zostających pod Dowódz­
tw em  JE G O  C E S A B Z E W iĆ Ż O W S K IE Y  MO­
ŚCI, tudzież i I8Z®Y Huzarskiey Dywizyi od dnia 
is°  stycznia 1829, do dnia  1S0 stycznia i 83o 
roku , przeznaczone są następne licytacyyne t e r -  
mina : w Białymstoku i Mińsku 1̂ , i L2
P a ź d z ie r n ik a  d o b i c i o  t a r ą o v v  ę  £ 5  j  , 4  L ź d ^ r n i ^ , ®  
L isto p a d a  0  3  4  5  L is to p a d a  »

w  WiJnie , Grodnie  i Żytomierzu ~  i ~  a
3 4 5

PaśdziernU. d o b ic je ta rg o w   ̂ £6 . 29 P a dzie,nilu
L is to p a d a  D o  7  t o  L is to p a d a

w  W arszaw ie ^  ^  i -  dobicie0 0 7 L isto p a d a  ’
.  3 0  3 o  .  3 l  P a źd z iern ik a  mtargów -  1 _  t — -  ; -■ Targ i agitowane
będą: w W arszaw ie  w Polowey P row ian tsk iey
Kommissyi, w  Białymstoku w Obwmdowym R zą­
dzie, a w W iln ie , Grodnie, M ińsku i Żytom ie­
rzu w tamecznych Skarhow ych Izbach.

Na powyższe term ina wzywa się życzą­
cych targowaó się, aby przybyli z p raw nem i 
kaucyami, na ten raz piątą część przeciwko po- 
dradow ey  summy wynoszącemi.— Zadatk i w y ­
dane niezwłocznie zostaną po zaw arciu  kon­
t r a k t ó w ,  także do piątey części podradow ey  
summy i za osobną kaucyą, z tym  dodatkiem : 
że jeśli pozwolą okoliczności, zadatkow a sum ­
ma zostanie wydaną i do trzeeiey części. P la n  
i kondycye na mocy których będą  agitowane 
targi i dostawy , są już przesłane Skarbowym  
Izbam, i w nich publicznie ogłoszone będą  ; a  
wykazy o potrzebie ilości p roduktów , na tych ­
miast tamże kom m unikowane zostaną. Opróc* 
tego, tenże plan i kondycye rozesłane zostały 
do każdego Powiatowego Marszałka w  zwyż 
wspooinionycb Guberniy, gdzie każdemu m ają­
cemu chęć wchodzić w targi, wolno je przey- 
rzeć. Nadto można każdego czasu przeyrzeó 
takow y  P lan  i kondycye, w  W arszaw ie  w P o -  
low ey Prow ian tsk iey  Kommissyi.

Oryginał podpisali:
P rezes  Kommissyi 5®y klassy Skrebicki. 
Członek Kommissyi, klassy Bułatowia^
Członek Kommissyi, 7®̂  klassy Kaczkowski, 
S ekretarz  Kommissyi, 8®y klassy H ułah .



i Komirussya ustanowiona w raie-icie W i l ­
nie z rozkazu JE G O  CE SA R SK IEY  W Y S O K O ­
ŚCI C E S A R Z E W 1CZA i W I E L K I E G O  XlECIA 
K O N S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  w cela  
poleconego jey wykrycia  nadużyć Deputacyi 
"Wywodowey Szlacheckiey Guberni! L i tewsko 
Wileńsk iey,  dopuszczonych w latach po t'ok 182 i 
npłyuionycb,  czyni stosownie do postanowienia 
swojego nastałego na dniu i 4 idącego lipca, na­
s tępujące ogłoszenie.

lino, Zawiadamia wszystkie familio mające 
wy wody rodowitości Szlacheckiey w latach 1818 
18 1 g i 1820 nastało, w Deputacvi Szlacheckiey 
W y w o d o w e y  Guberuii  L i tewsko W i leńsk iey ,  
ie takowe wywody uzuane są przez Zwie rz ­
chność za obojętne Czyli wątpl iwe,  i powiiiny 
bydź przez Komrnissyą ninieyszą przcyrzaue i 
sprawdzone  z dowodami na których są oparte.  
Każdy  więc należący d o . t a k o w y c h  familiy, u 
którego znaydują się pomienioile wywody,  czy­
li  urzędowo z Deputacyi  dek re tów  wywoolo- 
wych ex t rak ta  , oraz dowody próbujące fodo-  
witość przez też dekre ta  utwierdzoną  i w y ra ­
żone w Ortyeh, zechce z temiż dekre tem i do ­
wodami weyść do Kommissyi niuieyszey, k tó ­
r a  natychmiast te dekre ta  i dowody przCyrzy 
i zdecyduje. Inaczey takowe de k re t a  żadnego 
walo ru  mieć nie będą ,  i uchylający się od u* 
skutecznicnia  ilinieyszego wezwania Kommissyi, 
mogą Uledż nieprzyjemnym skutkom.

28 0 ,  Gdy wiadomo Kommissy i , że wie­
le  familij będących w pogłównycli czyli podu-  
sznych okładach la t  1 7g5 i 181 1., tak n róż­
nych obywatel i ,  juko też W mieszczaństwie i, 
t. d . , nie są zapisane w ostatnią teraźnieyszą 
rewizyą do, tychże okładoW, i szczycą się ro- 
dowitością szlachecką jedynie na nlocy ex tr a -  
k tow  dekre tów  w yw od o w y c h , k tó re ,  niewia­
domo czy im słdżą: oraz gdy według Opinii 
Rady  Państwa  wyrażóney w okolnym Ukazie Se­
na tu  Rządzącego, nastały m d. g nlaja rokji 18 i 4 , 
ludzie zapisani do pod usznego okładu  czyli klass 
poda tkujących;  płacących osobiste p o g łó w n e , 
nie mogą bydź wyłączane z tegoż ok ładu  czy­
li klassy, ani szczycić się dostoynośeią Szlachec­
ką  bez Naywyższego rozkazu o wypisaniu z la ­
kowego ok ładu  czyli klassy; przeto Kommissya 
uprasza wszystkich obywatel i  i Wszyskie miey- 
scowe władze i Policye, aby o takowych ludziach 
raczyli  Kommissyą zawiadamiać.  Ogłoszenie td 
podpisane jest, roku  1828 lipCa 19.

Prezydujący w Kommissyi Zastępca Mar* 
szałka Guberskiego Wileiiski  Powia towy M a r ­
szałek

1 ’ Stanisław Jasieński.

i  Szawelski Ekonomiczny Komitet  dróg 
Komniunikacyy ninieyszem wzywa życzących 
kupić niezgodno do użycia żelazne i czugunue 
instrumenta,  materyały znaydujące się przy robo­
tach W indawskiey  wodiiey Komnlunikacyi,  w a ­
gi do 1 454 pudów;  życzący zechcą przybydź na 
targi do tego Komite tu 23 , 24 i 27 dnia nastę­
pującego sierpnia.

W  obowiązku Sekretarza M asłów.

1  Od Mińskiego Guberńialncgo Rządu  o- 
głasza s ię ,  iż z postanowienia tego Rządu będą 
się  odbywać w  Mińskiey Skarbuwey Izbie tar -  
f i  iiz y  5f agi 5, 3ci 7  i przetarg dnia xo na*

stępującego września teraźr). roku,  na Wzięcia 
w dzierżawę;  a) w MozyCskirn pcie i w mieście 
Mozyrzu, przyłączonych za Nay Wyższym rożka* 
zew do czasu uplynieuia  woyskowych potrźeb 
i niedaley jak do 1 stycznia i 83o roku,  na ka* 
żdey pocztowey StaCyi pocztowych po 6 i ku* 
ryerskieh po 9 koni i b) tegoż powiatu  da 
Michałkowskiey, Knrol ińskiey i Kuźmickiey po* 
pocztowych stacyach (których teraźuieysi dzierżą* 
wy z przyćzyny dodanych teraz za Nay wyższym 
rozkazem koni, od utrzymywania potożoney po* 
dług uprzednich kon t rak tów liczby k o h i , do 
upłynienia naznaczonego w tychże kon t rak tach  
trzyletniego t e rm inu ,  uchylają się; lak poczto­
wych i kuryerskich podlUg uprzednich kqhtra-  
ktow,  jak i nanoWo dodanych pocztowych i ku-  
tyerskich koni: tych ostatnich do czasu ńpły* 
nienia woyskowyeh potrzeb, nie daley jak do 1 
stycznia i 83o r o k u ,  a pierwszych do upłynie­
nia Uprzednim kontraktom terminu,  to  jest do 
tegoż l  stycznia i 83o toku .  Zatem życzący 
Wziąć w  dzierżawę takowe konie, zechcą przy* 
bydź na pomienione terminy do tey Izby z do- 
s talecznemi ewikeyami , gdzie okazane  irta bę­
dą i warunki .  Dnia i 4 l ipca 18r 3 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu  Sekre ta rz  
Radca  Houorowy i Kawaler  Felici an Ątc im o-  
wicz.

Za Naćźeldika Stołu Sletnioutiw.

i Od Poddlskiey Magistratuty PoWszech- 
ńey Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż na prze­
dn i  oddanego na ewikcyą 1 przeterminowanego 
majątku obywateli  Malczewskich,  składającego 
się z 61 dusz płci irięzkiey włościan,  w prosku* 
rdwskim powiecie n u  przedmieściu M. TaruO* 
rudy położonych, z przybależącemi do nich atty* 
neneyami,  gruntami,  młynami i lasem, dla u z y ­
skania długu,  za pożyczką przez nich W M 
gistraturze wynoszącego oprócz procenloW 975 
rub.  sr. i 570 rub.  ass., naznaeżono terminy 
tszy 3 , 2gi 5 i 5e.i ostateczny 8 następują ego 
października,  życzący kupić ter, majątek Zt chcą 
przybydź do MagistratUry Powszechuey (Jpie- 
ki W' pomieniouych dniach na i l s t ą g o d d n ą  zrana,  
i widzieć w niey przedającego się UiajątkU in­
wenta rz  i warUpki. Sekretarz  Czatnućki .

1 Od Polłoiskiey Mcgistratury DdWsZCch- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, i i  na prze* 
daz oddanych na ewikcyą tey Magiśtratur/.e i 
przeterminowanych,  murowanych  dwóch domow 
'J’ytularney Sowietoikowey Cbmielo Wskiey w 
m. Kamieńcu  położonych ze Wszelkieuń do uich 
przybndowaniami,  ocenionych 2 9 ,0 00  rub.  ass. 
dla Uźyskauia długu Za pożyczkę jey męża T y t u ­
larnego Sowietnika Chmielowskiego w tey Ma-  
g i s t ra tu rze ,  wynoszącego oprócz procen tów 
i 588 o rub. 72 kop. ftss., naznaczono do targoW 
terminy:  jszy 3 , agi 5 i 3ci ostateczny 8 nastę* 
pojącego października teraźń  1828 r.; życzący 
kupić te domy zechcą przybydź do Magistaturjf 
Pdwsżechney Opieki w  pomieniońych dniach na 
1 istą godzinę Zrana i widzieć przedających ai^ 
domoW inwentarz  i Warunki .

Sekretaz  Czarnucki .

3 Szawelski Ekonomiczny Komite t  dróg 
Kommunikacyy wzywa życzących przylać na  
siebie dos tawę w ciągu roku dla tego Kooił-*



te lu  różnych Kaucel łaryynych zapasów , jako- 
to: papieru różnego g a tu n k u ,  laku , piór, ołó­
wków, klejonki, nici, świec i t. d. a do opa la­
li i a dotnu d rew  > vv ogóle na smutnę tło l 5 oo 
Rub.; życzący zechcą przybydi  dla targów do 
tego Komite tu na c5 , 26 i 5 o dzień teraźm. 
lipoa , /. dostaleCznemi e w i k c y a m i  , prży ezem 
okazane będą Waru nk i ,  równie i w ia do m oś ć  
potrzebowauych Kanecll. iryyUych żapasdw.

3 Miński Powiatowy Ziemski Sąd r o zp a ­
trując poleconą Ukazem Mińskiego Gribertiial- 
nego Rządu 5 o styczniu 1826 roku za N. 260 do 
Rozwiązania sprasvę: o oddaniu cl vornyeh ludzi 
pozostałych pO zmarłym Suiotrytclu Mińskiego 
PtoWiautskiego Magazynu 8 kla«sy Czaszniko- 
'■Vie temu z sukcessorow, do kogo oni na mocy 
praw  należeć będą, znalazł, iż wymieniona w 
Pkazie Gubernialnego I lządu sukccssorka Nad* 
"othia  Sowietuikn Helena Pawłowa Dubiecka,  
żadnych d o w o r h w  na to, iż jest córką zmarłego 
Czasżnikuwa nie/dożyła l i e  jest więceysukce«so- 
Row i sukce.S'orek.Z :t»m ogłasza ażeby pomienio- 
Ua Dubiecka i dalsi jeśli się znaydą,sukeessorowie 
tmarłego Czasznikowa w prawnym terminie zło­
żyli dowody w tym sądzie pod Utratą w pt-zo- 
c iwem zdarzeniu aukcessyi. Dnia 12 lipea 1828 if.

Sowietnik ĆzCrtńejev¥.
Escpedy tur Snłkovvski.

Kollegialny Rejestrator  Łaski:

3 Od Mińskiego Gubernialnego R z |d u  ogłasza 
się, iż za uiedoimkę liczącą się na żydach Nie- 
świżskim mieszkańcu Wutf ieLiwszycu,  iSłucki tn  
oby watein Eiszelu Sadowskim na summę i g 6g5 
R- l e i  k. ż procentami od i 4 ,o56 r. 46 k .do  16 li- 
stop. 1827 r. 10,12o r. 65 k., przedawdć się będą
'V tyrn Rządzie z publicznego targu, oddane prztsz 
uicii na ewikcyą t rzy uidrowane dońly, położone 
sfuokiego powiatu w miasteczku Nieświzn,  na leżą­
ce du tamecznych żydów : iszy Morducha D a w i ­
dowa Per  lniana oceniony 5 oo r. z którego po­
biera się rocznego dochodu 4o r . ‘ CgiDówlda Mor-  
ddclvowiczal’erlniana,  oceniony,800 r. przynoszą­
cy rocznego dochodu  60 r., ioc iM owszy  Hirszo- 
Wa Azinbuda oceniony y 5 o r. ,  z którego p o ło ­
żono rocznego dochodu 4o r. ass. Takowych  
doniów szczegółowe ińWentatże z ocerikami, o k a ­
zane będą kupującym przy targach. Zatem ży­
czący kupić  takowe domy zechcą pRzybydż do 
tego Rządu na terminy:  iszy 25 l ipća, 2gi 28 
sierpnia, a 3 ci 27 Września teraźd- 1828 Roku. 
Łhlia 12 l ip ta  1828 r.

Sowietnik Czerttlajevv.
E xpedy to r  Sulkowski .

Kollegialny Rejestrator Łaski .

2 Od Witebskiey Magistl atURy Powszfich- 
faey Opieki ninieyszem ogłasza się 4 iż w niey 
przedawać  się będzie Z publicznego prZeż au -  
hoyą targu » przeterminowana ewikeya wi teb ­
skiego obywatela  żyda Azika Bollorada, Zawie­
rająca się w 8miu murow anych kramach i przy 
hioh mieszkaluych pokojach w mieście W i t e b ­
sku położonych. Targi  naznaczone będą we 
4  miesiące od duią ostatniego Wydrukowania 
■Vv Gazetach obu stolic i W Kurye rze  Li te  w* 
śkitn, w jakie zaś mianowicie dni,  O tćm ogło- 
Szołio będzie w tychże gazetach;

BuchhalteR Taranczuk;

a "O d  Witebskiey Magistratary P«w#ze*h-
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iż w  uiey 
p rżed jwać  się będzie z publicznego przez au­
k c ją  targu . pfzeteruiinoWoha ewikeya W i t e b ­
skiego obywatela żyda Mowszy Karasina , za ­
wierająca się w dWucli domach:  murowanym 
1 drewnianym, Z ziemią, w mieście W i tebsko  
położonych. Targi  ua oSuoWie Ukazu Rządzą­
cego ben ,tu 1 % maja 1827 naznaczone będą we 
4 nresiące od dnia ostatniego wydrukowania  
w  Gazetach obu stolic i w Kuryerze  Li tewskim,  
w jakie zaś mianowicie dni , o tćm ogłoszone
będzie vr tychże gażetach.

BuchhalteR Tarat tczuk;

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza slię , iż w niey 
przeda wać się będzie z publicznego przez an-  
kcyą  targu, pRzeterfflindwana cWikcya W i t e b ­
skiego obywatela żyda Zeyl ika Kaharia, zawie­
rająca się w domie, którego dolne piątRo m u­
rowane a górrie drewniane  , Z zietnią, W mie­
ście WitebsjrU położonym; Targi  Ua osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu- i 3 maja 1827 roku 
naznaczone będą we 4 miesiące od dnia osta­
tniego wydrukowania  W Gazetach obu stolic i 
w  Kuryerze  Li tewskim,  w jakie zaś mianowi­
cie d n i ,  ó tćm ogłoszono będzie w tychże ga­
że Łach-

BuchhalteR TaranCzuk.

2 Od Witebskiey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iz w niey 
przeda wać się będzie z publicznego przez aa-  
kcyą targu, przeterminowana ewikeya W i t e b ­
skiego oby watela  żyda Żimina Ehiusona zawie­
rająca się w murowanym domie i browarze pi­
wnym , z ziemią, w  mieście W itebsku  położo­
nym. Targi na osnowie Ukazu Rządzącego Se­
natu i 5 maja 1827 Roku naznaczone będą wo 
4 miesiące od dnia ostatniego wydrukowania  
w Gazetach obu stolic i w Kuryerze Li tewskim,  
w jakie zaś mianowicie dni  o tern ogłoszono 
będzie w  tychże gazetach.

B u c h h a l t e r  Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powśzech-  
Uey Opieki ninieyszćm ogłasza się , iż w  niey 
przeda wać się będzie z publicznego przez an-  
kcyą targu, przeterminowana ewikeya sukces-  
sorow Potockiego powiatu obywatela  Benedy­
kta  SzdlakieWicza, tegoż powiatu przy wsi Dia-  
hotce 20 płci męzkiey dusź, zapisanych do re-  
wizyi i8 iG Roku, z Orodzonemi po n iey ,  za 
Wszelką należącą do nicll ziemią i Wszelkicm 
zabudowaniem. Targi  na osnowie Ukazu R z ą ­
dzącego Senatu i 3 maja 1827 roku  naznaczo­
ne będą we 4 miesiące, od dnia ostatuiego wy­
drukowania  w gazetach obu stolic i w K ury ­
erze L i t e w sk im ,  w jakie zaś mianowicie d n i ,  
o tern ogłoszono będzie w tychże gazetach.

Buchhal ter  Taranężdk.

2 Sad Taxatdrsko  E x d y wizrtrski, na usa- 
tysfakeyonowanie wierzyciel i  J W ;  Stanis ława 
Ursyn Niemcewicza,  b. Cywilnego Grodzieńskie­
go Guberna tora  i Kawale ra ,  Dekretem Rernu-  
syynym Sądu Głównego 2go Depar tamentu  Gn-  
bernii  Li tewsko Grodzień«kiey dnia i*  m arca  
1828 Roku zapadłym pr/.ezUactony, da sku tek  
takowego Dekre tu ,  jak uletnniey na mody w y-

(0



d an e g o  za n im  Obwieszczenia , do  maję tności  
N e p e l -p rz e d b u źn y c h ,  w powiec ie  B izesk im ,  gu-  
bern i i  L i t e w s k o  Grodz ieńsk ie j  położenie m a j ą ­
cych,  w K om plecie  riiżey wyra żonych  u r z ę d n i ­
k ó w  dnia  i 3 junii  182b r o k u  zebrawszy  się, i 
dzia łan ia  swoje w e d le  p o r z ą d k u  rozpoczą wszy, 
D e k r e t e m  sw y m  akcessoryyuym,  dn ia  19 junii 
1828 ro k u  z a f e r o w a n y m , Adm iu is t racyą  n a d  
mają tkam i  N e p l a m i  i A d a m k o w e u i  przeznaczył ,  
w y m ia r  Geome tr yczny  i In w e n taey ą  tychże  m a­
j ą t k ó w  Kouiornikóui  poleci ł ,  w ypada jące  z ro ­
dzaju  s p ra w y  ko mpo rt ae ye  do spełnienia w K a u -  
ce l laryi  Ziemskiey Brzeskiey na  dzień 20 a u ­
gusta , A k t a  zaś do ex p e d y o w an ia  na dzień 
20 y b ra  1828 roku,  ud ec y d o w a ł ;  t e r m in  po ­
w t ó rn e g o  zjazdu, dla os ta tecznego ukończ en ia  
Dz ie ła  na dzień  20 8b ra  tegoż 1828 roku za­
kreś l i ł ;  n iemniey dalsze  wszystkie do  za ła tw ie ­
nia  w p ie rw szym  zjeździe w y p a d a ją c e  cz ynno­
ści zaskuteczniwszy.  o tern wszystkiem,  s t rony 
in te re ssow an e , przez  n inie jszą  aw izacyą  d la  
t r z y k r o tn e g o  w  Gazetach S. Pe te r sb u rg sk ie y , 
W a r s z a w s k ie y ,  i K u r y e r a  L i t ew sk iego  umiesz­
czenia podającą  się, z a w i a d a m i a ,  w k tó ry m  to 
os ta tecznym te rm in ie ,  ażeby osoby z jakiegokol­
w iek  wz ględu  do ninieyszey exdy  wizyi i u teres-  
so w ane ,  n ieodmiennie  s t aw a ły ,  i wedle  po rząd ­
k u  przychodzi ły,  a lb o w iem  w przeoiwueni  z d a ­
rzeniu ,  s tosownie do D e k r e t u  Rem issyymgo Są­
d u  G łówne go Amissya zapisaną będzie,  ostrzega.

K a r o l  Zył łok R ad ea  H o n o ro w y  E x d y  wizor.
L e o n  Suzin  b.  Sędzia  G ra n .  Rrzcski  E x ­

dy  wizor.
E x d y w i z o r  J a n  Do łobo wsk i  P isa rz  G ro dz­

k i  P t t u  K o b r y ń .  G’

3 Niżey podpisany znaydując w Nrze  54  
K u r y e r a  Li tewskiego Oświadczenie brata moje­
go Antoniego Zab ie ły  Sędziego Gran.  App e l .  gu-  
ber .  Miń. ,  przymuszony jestem mimo chęci  sto­
sunki  nasze familiyne przed publ icznością,  w od­
powiedź objaśnić.

Majętność L in k ó w  w gubernii  L i t ew sk iey  
w pcie Upitskim p o łożoną ,  w r.  jeszcze 1800,  
zeszły dziad móy J W .  Szymon Hrabia  Zabie ło 
mnie jednemu darem zapisa ł ,  i do dóyścia lat 
moich w opiekę  i urządzenie,  s tryjowi  mojemu 
J e r z e m u  Zabiele Szambel.  p r z y p o r u c z y ł , k tó re  
poźniey na naleganie ś. p.  oyca naszego Szymo­
na Grafa Zabie ły  Kasztelana i G e nera ła  W .  P .  
majątek ten do rządu jego ustąpił;  oezem oprócz 
dowodow p ra w nych ,  wiadomo jest ca łe y  familii 
naszey,  równ ie  i o tern, że za dóyściem lat  jako 
własność moją z zarządu oyca mojego objąłem i 
od ki lkunastu lat spokoynie oną dzierżę,  dobra 
zaś Laueen i K u r c e m  czyli  Laukiesa i Kurc ztnu y-  
źa w guberni i  Knr łandzkfe y  położone,  przez ze­
szłego oyca naszego nabyte,  w ro k u  jeszcze 1809 
dokumentem z rzecznym  wedle praw K url andz -  
k i c h  sporządzonym i w Obe rh o i  Gierychcie  za­
tw ierdzonym,  w 1816 roku  zostały mnie satnoje- 
dnemu frrzez oyca naszego wieczyście odstąpio­
ne i oddane;  na mocy takowey cesyi za życia je­
szcze oyca naszego, zostawszy wed le  tychże  praw  
K u r l a n d zk ich  uznanym za prawego tychże dóbr  
dziedzica,  bez żadnego od niego interesowania się 
onemi  jako moją własnością aż do zeyścia jego 
urządzałem i dziś urządzam. P o  śmierci  oyca naszego 
to co było istotną jego własnością,  tak majątek  ziem­
ny jako też ru chomy i summowy zostało podzielo­
nym na nas t rzech braci  Antoniego,  Michała  i J ó z e ­
fa 'Ziabiełow , i dział  takowy ostateczny w A-  
ktach  Ziem.  p tn  Dziśngo w 1829 febr.  26 p r z y ­
znaniem zatwierdzi li śmy,  a jako majętność L i n ­

k ów  i dobra Laukiesa i K urc zm uyża b y ł y  moff 
t y l k o  własnością,  do żadnego rozdziału naleźed 
nie inogące ,  tak w dziale rzeczonym źadnegó 
względem  majątków tych  zastrzeżenia (jakie b ra t  
móy ogłasza) nie mogło się zrobić i nie zrobiono; 
z jakich więc powodow bra t  móy Antoni ogła­
sza siebie dziedzicem mojego funduszu i ostrze­
gaj o niepewność onego, nabywców mniemanych,  
rozumieć  nie mogę , zapewniam tylko,  że jeś l i -  
by  się mnie podobało  wyprz edać ,  k tó ren  z ma­
jątków m o i c h ,  złożyłbym na k a ż d y ,  i dowody 
prawne i E w ik cy ią  n iezaprzeczone,  przec iw nie  
owszem że jeśliby bra t  moy Antoni  chc ia ł  z kim 
w układy  jakae o majątek swóy wchodzić ,  wi -  
nienem ostrzedz in teresowanych,  że tak za k i l — 
kanastoletnie in t raty  pobierane z Linkowa przez  
oyca naszego w czasie oddalenia się mojego za 
granicę,  jako też za zruynowanie tego majątku 
i n ieoddanie mnie we dle  inwentarza dziada mo­
jego,  tudzież za własnoręcznemi  Obl igami  oyca  
naszego, równie  jak i  za przy łączone nad tabe­
lę przyię tą  w Dziale należność Skarbową  jako 
P re t e n s o r  do ogólney pozostałości po zeszłym oy- 
cu naszym, równie  też za urządzanie przez czas 
nie mały przez  bra ta mojego Antoniego folwar­
kami Pszczółko C ie lukowem , i za odbieranie 
Kom pet en ey i  z K ró le s tw a  Polskiego,  ponieważ 
rz eczony  Brat  Antoni 'Zabie ło  żadnego w y l i cze ­
nia się z tego nie dop ełni ł  i odemnie za kw ie-  
to w an y m  nie został,  jako sukcesor  t rz ec iey  czę­
ści wszelkiego funduszu tegoż ś. p. o yca  nasze­
go, tak na schedzie dostałey z działu, jako też na 
wszelkim funduszu bra ta  mojego Antoniego Za­
b ie ł y  poszukiwać niezaprzeczone mam prawo.  
Jak o w e  zawiadomienie do A k t  Pub l icznych i Ga­
zety K u r y e ć a  Li tewskiego podając, podpisem r ę ­
k i  mey s twierdzam 1828 julii  16 dnia.  T ak o ­
we  Oświadczenie mocą P le n ipo tencyi  mnie od 
Jen e ra lneg o  P le n ipo te n ta  J W -  Grafa Józefa Za­
b ie ły  b. Chorążego Powiatu  Upi tskiego,  W .  A -  
dama Buyniewicza  wydaney,  podpisuję J a n  Mas- 
syni.

R o k u  1828 julii 16 dnia.  P r z e d  Sądem 
Ziemskim Powiatu Wileńskiego  stawając Osobi­
ście W .  Jan Massyni ninieysze oświadczenie wpi­
sać do P ro to k u łu  podał  i w ouymże własnorę­
cznie podpisał  się.

Sędzia Ziemski  W i l e ń s k i  Aloizy M a łe c k i ,
R e g e n t  Ignacy Naborowski .

Czytano S. Zapaśnik.
W o l n o  d ru kow ać .  W i l n o  d. 17 l ipca  1828 

r .  Cenzor N o r b e r t  J u rg iew ic z .

3 N iże y  podpi sany dziedz ic  d ó b r  P o n ie m o -  
nia,  podaje ninieyszym do Pu b l i c zn ey  w iad o m o ­
ści, iż począwszy od dnia  17 (29)  wrześn ia  r .  
b. przez  ciąg cz terech tygodni  t u  w  P o n ie m o-  
n iu  s p r z ed aw a n e  b ędą  k a r p ie  żyw e dw u le tn i e ,  
wie lkości  od cali  5 do cali 7,  kopa jed na p o z ł o -  
tyeh polskich Go, z obowiązkiem (skoro p rzez  
kupującego przys łane b ęd ą  d o  mias ta K o w n a ,  
beczki  t a k o w e  z t a m t ą d  odebrać)  i wp uśc iw sz y 
ka rp ie  na  p o w ró t  do K o w u a  dos tawić  , k aż d y  
więc  życzący nabycia  onych raczy się osobiście 
l u b  przez zesłanie kogo tu  do P o n ie m o n ia  zgłosić.

P o n ie m o ń  w K ró le s tw ie  Polskiem dn ia  26 
l ipca  1828.  P .  L .  F re n tze l .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i cm eys te r  Chrz ą s to w sk i .

K u r s  wileński na assygnaty od dnia 20 julii 
r.  9r. 3 r. 78J k., czer. zł. nowy u  r .  5o k.. iai -
peryał  37 r.  8yi kop.



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o ,  n . bb.

Wilno dnia 2-5 L ipca v. s: 1828 roku.

3 Od Mohilewskiey Magistra tury Po wszech- Janowi Przeciszewskiemu Podkomorzemu Ił. 
ney Opieki ogłasza się, iż w uiey przedawać się powiatu Rosieuskiego debitorom i do masy pod 

gdzie przez aukeyą z publicznego targu, odda- Konkurs oddaney zawiniającym; tudzież Urodź, 
ny na ewikcyą, i przeterminowany nieruchomy Józefowi Hrabi Platerowi Y . Marszałkowi P 0-  
Wajątek obywatela Rotmistrza Kazimierza Osi- wiatu Telszewskiego i K aw alerow i, Józefowi 
pow-a Kerszteyna, położony w Mohilewskiey gu- Swirturiowi Podkom. b. P. Teb, Józefowi N o-  
»eruii w Babinowickim pcie wsi Hrakuwa 21, wickiemu b. Chor. Aktorowi, Józefowi Stu l-  

sięzonok 28 , i Kazow 5ó , wogóle gg w ło -  pinowi Regentowi Ziem. włewkoblercy, Józe- 
ścianskich dusz płci mgzkiey, zapisanych do o- fowi W oyszwiłowi b. Sędziemu Ziem. Telsz., 
statuiey 1816 roku rewizyi, z urodzonemi po W iktorynowi Nagurskiemu Marszałkowieżowi, 
mey dziećm i, ze wszelką własnością , z possy- Adamowi Końskiemu b. Sekr. Sądu Niż. Ziem. 
dowaną ziemią, i wszelkiem na niey zabudo- Tek, Klemensowi i Maryanie Jamontom, Julia- 
waniem, oceniony podług locioletuiey propor- nowi i Angeli Kiersnowskim, Antoniemu E y -  
cy i 9j84o rubli. Targi naznaczone będą, dyrutowi, Franciszkowi I E w ie  Girdwoyniom, 

mocy Ukazu Rządzącego Senatu i3 maja Jerzemu i Franciszce Krzyżewiczom , A le x a l -  
l 8 2y roku , we 4 miesiące od dnia ostatnie-, drowi Szornelowi, Stanisławowi Towtkiew iczo- 

§° wydrukowania w gazetach obu stolic i w w iA d w . i Sekr., Michałowi Staniewiczowi Sędz., 
Kury erze L itew sk im , które poźniey nastąpi, Janowi Tomaszewskiemu, Wiktoryi z W eryhow  

jakich zaś mianowicie terminach, o tern o- Siemaszkowey , z dokładem opieki, Janowi i 
głoszono będzie osobno w tychże gazetach. Unia Stanisławowi Klemensa Synom Mickiewiczom, 

lipca 1828 roku. Bartłomiejowi Syrtowtowi, X X . Tomaszowi Bo-
Sekrelarz Hołyński. buszowi Pleb.Koritow,, X.Janowi Chryzostomowi

„ “ Giutylowi Kanonikowi Prokuratorowi K a-
0 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- pituły Zmuydzkiey, X. Janowi Jasewiczowi Pro-  

»ey Opieki ogłasza s ię ,  iż w niey przedawać kuratorowi i Prowizorowi Seminar. Wornien., 
Się będzie przez aiikcyą z publicznego targu, Xi?ciu Mateuszowi Giedroyciowi Kanonikowi 
oddany na ewikcyą 1 przeterminowany nieru- Zmuydzkiemu Archiprezbiterowi Wornien., X .  
chomy majątek obywatelki Kollegialney Asse- Antoniemu Januszkiewiczowi Altaryscie Twer., 
sorowey Giertrudy W iticentowey córki Char- X . Jerzemu Touciowi A'tar. Twer., X . Józefo- 
kiewicze wey, położony w Mohilewskiey guber- w i Rymkie więzowi Altaryscie Mcdyn., X . Mi­
nii, Klitnowickiego powiatu, wsi Osowa 26 wło- chało- i Worniłowiczowi Kapelanowi i Prokur, 
sciańskich dusz płci męzkiey, zapisanych do o- 0 0 . Rochitow Kęstayckich , X . Zygmuntowi 
statuiey 1816 roku rewizyi, z urodzonemi po Izdebskiemu Plebanowi Zoranskiemu, X. Ma- 
»i«y dziećmi, ze wszelką własnością, z possydo- cicjowi Jacewiczowi Altaryscie Płun„ Stauisła- 
"'vana ziemią , i wszelkiem na niey zabudowa- wowi Nagurskiemu Sędz. X. Z., dożywotniemu 
*jiu, oceniony 5ooo rub. Targi naznaczone bę- pretensorowi, i  dalszym różnego tytułu preteu-

ą, na mocy ukazu Rządzącego Senatu 15 m a• sorom. Pozew Edyktalny przed Sąd Taxator- 
eo wvd ‘ bkU’ WC 4 miesi^ce od duia ostatnie-  sko Exdy wizorski, za Rcmissą Sadu Ziemskie- 
Kurver/e gazetach obu stolic i w  go Powiatu Telszewskiego 1828 ‘roku miesia-
iakich zaś t n i in n ^ ’ * 10"  poźmey nastąpi, w  ca februoryi 29 dnia ferowaną w Mieście Po-

I !, • . 1Łle terminach o tćm ogło- wiatowvm Telszach.; 1828 roku na oczewistaszono będzie osobno w tychże I1m-.iL “ 1 - <■ ■ • .. uczcwisujlipca 1828 roku gazetach. Unia 4 rozprawę złozyc się mający, z Powództwa U-
4 * c , tt rodz. Ignacego syna Józefa Nagurskiego b. Pr.

aiz olyński. Sądu Gran. Apel. ptu Telsz. wynosi się z refe-
,  . . .  . Tr . , rencyą do dowodow pisma a wszczególności oto:
5 Wypis z  Ksiąg Ziemskich Powiatu T e l-  £ałc. Pre2e8 Nagarski majętność w  ogólno-

8*ewsk,ego. Roku 1828 junij 18 dnia po odwo- ści Winteliszki zwaną w pcie Tel. exystujaca, 
łamu sessy, Sadovvey w skutek rezolucyi Sądu nader licznemi onerami, nie mniey interessami 
•leuiskiego Powiatu Telszewsk.ego, po Prośbie ujarzmioną, stopniem naturalney sukcessyi, do 

Szlach. Józefa Duseyki Regen. 1 Adwokata te- władarstwa swojego osiągnąwszy , lubo z nay- 
g z owiatu zaszley , tenże W . Duseyko , sta- większą gorliwością, stan oney w ciągu dziedzi­
n o  osobiście przed Aktami, Pozew na dwóch ctwa swojego , poprawić usiłow ał, atoli los 
Ai kuszach puł rublowego papieru do Akt po- zawistny i procedcra, z tegoż majatku w y .
iM P E R A T O R r K I F T M O ^ T ^ 6 Uka.in JE G 0 " ‘M ^ e ,  w każdym przedmiocie stając się na 
C»ł u . . MOŚCI Samowładnącego zawadzie, do tyle Żał. Nagurskiego ucisneły, i e

 ̂tt  ̂ °L. e c , . etc- _ rzetelnością ducha powodowany, na satysfakcyą
łubin!ir-0? T T  łanC’?  r ^ l B °gr : le ZPo_ realny°h P«*e.orow, ogólny swóy fundusz, na 
lii tu 1 t p '.tom S?dz. Gran. Tel., Roza- wieczystą tax? i exdywizyą przez oświadczenie 
h P u ’ SV!lo"’i Rymkiewiczom Sędz. w  roku 1827 junii i 4 duia do Akt Ziem. pta
L brodz: Te1-' Antoniemu Gm tyłowi Sekr. Ga-- Telsz. zaingrossowane, poświęcić zniewolonym  
s ł , ’ K.a!?,tanl°.wl ? odb,;r̂ k»emu Porucz., Stani-- został. W ślad jakiego przedsięwzięcia, Sad Ziem.
f a n o ^ O Vlackiewmzow,iR egen.Z iem .T eL , Sto- ptu Telsz. wyrokiem swoim 1828 febr.'29 dnia

1 O endzkiemu Star. Derkiu., Bartłomiejo- ogłoszonym, majętnościWinteliszek ogólnegofnn- 
egentow i, Leonowi Sędz. Gran. W ilk ie- dusza, wieczysta Tax? i Exdywi/.ya zadetermi-

iczom posesorom Star. Zylwie, Ignacemu Pu- n ow ał,  za przewodnictwem którego Dekretut 
‘‘meutowi, Ludwikowi Wiskowskiemu Sekr., Sąd Taxatorsko Exdy wizorski w roku idącyta



m a j a  11 dian  w Mieście P o w i a t o w y m  TeUeach 
J u r y z d y k c y ą  swoją  ufundow a w szy ,  gdy do  r o ­
zb io ru  S p r a w y  K o n k u r s o w e y  przystąpił ,  i przez 
Rezolucyfj  swoją,  t e rm iu  wzięcia do n am ow y 
za g ran iczy ł ,  prze to  ża łł .  P rezes  Nagurski ,  c z u ­
jąc za swoją własnością ,  a więcey za powiększe­
n iem  massy pod ko n k u rs  idącey w n i eu c h r o n ­
n y m  o b o w iąz k u  zostaje deb i to ro w  swoich  dla 
powiększen ia  massy, pre te nso ro w  różnego rodza­
ju dla finalnego rozliczenia się, stosownie do to­
k u  w  k o n k u rs ie  zap rowadzon ego,  i adoytacyow 
pozewn ych  , juz Dekre tem  Exdywizorskim zje­
dnoczonych do tegoż K o n k u r s u ,  przez  Pozew 
E dy k ta ln y  powołać ,  i swoje naleźnoście pojaśnić, 
Owoż z rzędu  Debi torow zeszły do wieczności 
Jó ze f  Xią&e Połubinski  , za nabyciem Dziedzic­
twa od Zalcego Nagórskiego dóbr Lekiemiah ,  
w  myśl  zawar tych Dokumentów , do nastania 
uowey Lus t racyi ,  żadnych Podaikow Skarbowych 
za włościan Lekiemiansk ich nieopłacając ,  ani 
też Skarbowych powinności nieodbywając,  znie­
wo l i ł  żalcego się Nagurskiego Prezesa,  do im­
por to wania  i zaspakajania ogólnych interesów 
Skarbowych.  Nadto zeszły Połubinski  zapomogi 
włościanom Lekiemianskitn dane,  w moc Doku­
mentu Assekuracyynego Zalcemu Nagurskiemu 
n i e p o w r ó c i ł , z jakiego zrzódła Zalcy  Nagur­
ski,  unaglony nakazami,  i rekwizycyanu L wierz-  
chniczemi ,  za majątek zeszłego Józćfa Po łubin -  
skiego , wedle  świadectwa Kwi tów  różnoczaso- 
wie p o w y d a w a n y c h ,  ru b l i  s r e b rn y ch  798 kop. 
y7ą,  Assygnatami ru b l i  1,643 kopiejek  3 yI za­
l iczył ,  udzielnie obżał. Girkontowie dwukrotnie 
po d  p re tex tem Tradycyi ,  z dobranemi  ludźmi i 
w ie lką  l iczbą koni , napadając na folwark Na- 
gu rki ,  w różnych  ar tykułach  konsumpcyjnych,  
szkody i deeessa górą  rubl i  s r ebrnych  90 doko­
nali  , jakowe summy wespół  z procentami  tera -  
znieysi posiadacze maj ą tku ,  Obżał.  Franciszek 
i  Bogumiła z Po łubinskich Girkontowie,  do mas­
sy funduszu pod K onku rs  idącey odłożyć są 0- 
bowiązanl,  koleyno Obżał.  Rozal ia matka,  Jó z e f  
Syn R y m k ie w ic z o w ie ,  od summy za k re d y to w a - . 
n ey  czer .  złł.  8 5 8 , na rzecz p ro cen tó w  różno- 
czasowie rubl i  s r eb rn ych  1,120 k o p i e j e k 3 2 ,  od 
Żalącego Nagrfrskiego za Kwitami  przyjąwszy,  
po wyprzedaniu  dóbr  Lekiemian ogólną summę 
kapitalną ze wszystkiemi procentami , z daty na­
stania Obligu , i ze wskazami naliczonemi , bez 
względu na procenta  uprze !nio płacono, na fun­
duszu zeszłego Józefa Połubinskiego,  przez  T r a -  
dycyą ulokowali ,  Z tey  więc przyczyny Obżał.  
Rymkiewiczowie  mając kompletną! satysfakcyą 
z funduszu Połubinskiego , niesłusznie ru b l i  sr. 
3 ,200 kopie j ek  32 na rzecZ p roc en tów  przyię-  
te  U siebie zatrzymali ,  i z cnych  profitują,  ja­
k ie  quantum z procentami  i wskazow nal iczonych 
zł ł .  Pol* 2 ,110 gr,  12 do Massy funduszu pod 
k onkurs  oddaney,  odłożyć w niezbędnym obo­
wiązku zostają. Podobnież zeszła do wieczności ,  
H e le na  Gintyłowa z Opiekunami swoimi, od na­
leżnego kapi tału tal. bit, 4 oo, na rzecz  procen ­
tu ru b l i  s r eb r ,  5o3 kop, 20,  od Zal. Nagursk ie­
go za Kwitami  przyjąwszy,  ogólną summę z pro­
centami,  z daty nastania obligu i expensami pra-  
w n e m i , pośrednic twem T r a d y c y i ,  na funduszu 
zeszłego Połubinskiego ulokowała  , z tego więc 
w z g l ę d u , dzisieyszy Sukcessor  Obżał.  G i n t y ł o , 
wyrażoną ilość rub.  sr.  5o2 kop. 20 z procen ­
tami wypadającemi  do massy funduszu oddać p o ­

winien. Również  obżał. Kajetan P odbo resk i ,  zn 
K ar t ą  1817 januaryi  , 4 , mając ru b l i  s rebr.  
20 i Tala rów 10 Urodź.  Janowi  J ank ow skie­
mu Prezesowi  i Kawalerow i  zakredytowanych , 
za należną Opłatą w roku  1817 junij i 6  dnia, 
Za 11, Nagurskiemu Prez .  z władzą pozyskania prze­
kazał , k t ó re y  Zali.  z racyi zawodney przekazy 
niepozyskał ,  więc obżał. Podbere sk i  wzięte pie­
niądze za przel ew  , z p r o c e n t a m i , tudzież za 
wódkę  wziętą garncy 16 złotych Pol.  32,  a za 
sustehtowanie i utrzymanie jego có rk i  Urodź.  
Rozy P o dbere sk ie y  przez lat 7 mies ięcy 3 i 
dni 6 , z ło tych Pol .  5,5 o 4 groszy i5  , i rub.  
sr.  1 0 0 ,  a w ogóle ze wszystkich szczegółów 
rub .  sr. 967 kop.  47J  z procentami i expensa­
mi p r a w n e m i , do Massy funduszu dłużnym zo­
staje. Osobno Obżał.  Stanisław Mackiewicz R e ­
g e n t ,  w r oku  1816 marca  3o na słowo hono ru  
czer ,  zł, 4 , i Talarów bi tych i o ,  udzielnie w 
r o k u  1819, apryla 3 dnia,  Tal .  bit. 20 od ZalgO 
Ignacego Nagurskiego p o ż y c z y ł ,  jakowy k re dy t  
w ogóle czer.  zł. 4 ,  i Tali. Bitych 5o z p ro ­
centami i expensami  prawnemi,  do masy fundu- ! 
Szu zarekognoskować należy 5 k o ley n o  w r o i  U 
1812 julij 18 , Z nakazu Zw ie rzchnośc i ,  we­
dle Kantonu uczynionego, z majątku W in te l i -  
szek ze Starostwa De rk inciow  i Starostwa Zyl-  
wiciow,  koni  2, pod A rt y l l e r i ą  dostawić naka­
zano; co zał. Nagurski sam jeden z pOsesyi swo- 
jey za skutecziu ł , z tego więc  zrzódła mieszka­
nie i Posesor  Obżał.  Stefan Olendzki z Staro­
stwa Derkint .  rub.  s r.  23 kop. 8 5 , a obżał. W i ­
tkiewiczowie ze Starostwa Zy lwie  ru b .  , kop*
3 z i puł,  do Massy funduszu dłużnemi  zostają, 
udzielnie za przystawionego Kantonisty ze Staro­
stwa Zylwickiego rub.  sr.  5 , do Massy fundu­
szu należy się, podobnież Obżał.  Ignacy P u tr a ­
ment w r .  18 15 febr.  i 5 pod pre' textem nfeja- 
ltiegoś r a c h u n k u ,  za Ur ,  Józefa Burneyki  R e ­
genta rub.  sr.  4 , nienależnie od Zal.  Nao-urskie- 
go za K w i tem  przyiął ,  nadto Obż: P u tr am en t  
urządzając się funduszem pasi.erżbow swoich Q- 
bżal. Mickiewiczów,  procenta od ich  summy po­
bierał ,  ze wszystkich więc szczegułow rach u n ek  
zdać i rub.  sr. 4 niesłusznie wzię te ,  z p r o c e n ­
tami i expensami  do Massy odłożyć jest obowią- 
z a n y ; Obzał. zas L u d w ik  W iskow sk i  Zayniując 
się obowiązkiem Sekreta rza  Sądu Niższego Teł .  
za własnoręcznym R ew ers em  na rzecz sztrafu , 
przez Sąd Graniczny Gubernia lny 5ciey lnstaii- 
cyi nałożonego, za schedę żal. P rez .  Nagurskie­
go rub.  ass. 20, czyl i  s re b re m  6, przyiął ,  k tó­
r e y  ilości do Skarbu nie wniósł  , a ztąd z pro ­
centami do massy Konkurs ow ey ,  i expensami  od­
łożyć w konieczności  zostaje ; niemuiey zeszły 
do wieczności W i n c e n t y  Przeciszewski  Ciwurt 
Szadowski,  oyciec obżał. Jat  * Przeciszewskiego 
w r.  1802 augusta 27, kredytu  na czer .  zł. j o o  
u żal. P re zesa  Nagurskiego zasięgnął,  po Zgonie 
onego obżał. Jan  Pi-zCciszewSki sukcessor ogól- 
ney pozostałości na l iczne Upomnienie się, saty­
sfa kc j i  niezbliżając, stał się przyczyną do kole i  
processowey , lecz  i po uzyskaniu Ul tymarney  
k o n w ik cy i  opłaty summy ani też procentów nie 
Zaskutecznił , z tego więo powodu summy czer .  
złł.  200,  z procentami  wypadającemi  i expensa­
mi p ro c ed e ro w em i  na wszelkim funduszu Obżał.  
Jana  Przecisze wskiego na rzecz rea lnych  k redy-  
torow do Massy pod konkurs  oddaney zasądzić 
przynależy.  Nakoniec obżał.  X X .  i różnego ty*



h t łu  p r e t e n s o r o w i e  n a d  z a k r e s  P r a w  L i t e w s k i c h  J ó z e f o w i  H r a b i  P l a t e r o w i  b .  M a r s z a ł k o w i  i  K a -  
* o p is o w  O b ł i g a c y i n y c h  p o b ie r a ją c  w ię k s z e  P r o -  W a le r o w i ,  d z ie s łą tą  4 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  d e -  
c 0n t a ,  p r z e b o r o w  d o p u ś c i l i  s ię ,  a z a s ta w n i  p o -  b r a c h  J a z d a y c ia c h  J  W .  J ó z e f o w i  S w i r t u n o w i  
sseso rovv ie  O b ż a ł .  S z o r n e l ,  K r z y ż e w i c z o w i e ,  J a -  P o d k o m o r z e m u ,  jedenas tą  3 d n ia  te g o ż  m ie s iąe a  
łr* o n to w ie ,  i  K i e r s n o w s c y ,  m ie s z k a n ia  p rz e z a s ta -  w  d o b r a c h  D u s e y k a c h  W ,  J ó z e f o w i  N o w i c k i e -  
Vyio n e  z u p e łn ie  z d e z e l o w a l i ,  d a c h y  p ł o t y  o p u ś c i l i ,  m u  b .  C h o r ą ż e m u  A k t o r o w i ,  d w u n a s tą  1 d n ia  t e -  
L s  w  n a y  w i ę k s z e y  k o n s e r w ie  z o s ta ją c y ,  h i p o t e *  goź  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  B o r s t e y g a c h  , W .  J ó -  
h ą  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  b ę d ą c y ,  z n a c z n ie  w y -  z e f o w i  S t a l p i n o w i  R e g e n t o w i  Z ie m s k i e m u  w l « -  
° i ę l i  i  w y p u s t o s z y l i ,  n i e z l i c z o n e  decessa  i  s z k o -  w k o b i e r c y  , t r z y n a s tą  4 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  
d y  w  o g ó ln y m  m a ją t k u  p r z y c z y n i l i ,  z j a k i e y  - D o b r a c h  G o m a la c h  W ,  J ó z e f o w i  W o y s z w i ł o w i  
d z i e r ż a w y  i  n a d u ż y c io w ,  s c is tą  k a l k u l a c y ą  i  w e -  b. S ędz .  Z ie m .  T e ls z .  ,  c z te rn a s tą  4  d n ia  te g o ż  
r e f i k a c y ą  zdać  a s u m m y  z I n s t r u m e n t u  w e r e f i -  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  W a b a ła c h  W .  W i k t o r y n o -  
h a c y in e g o  w y p a d a ją c e ,  do  massy fu n d u s z u  o d ło -  vvi M a g u r s k ie m u  M a r s z a ł k o w ie z o w i ,  p ię tn a s ta  1  
z y ć  , z m u s z o n e in i  jo s ta ją *  W  o s ta tk u  n i e k t ó r z y  d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  M ie ś c ie  T e ls z a c h  W .  A -  
p r e t e n s o r o w i e  w  s to s u n k a c h  de  n u l l o  da to  e t  a c -  d a n io w i  Ł u n s k i e m u  S e k r e t a r z o w i ,  szesnasta 2 d n ia  
c e p t o  h a s t f i ł y c h  , n a d e r  r o z m u l t y p l i k o w a l i  s w e  te g o ż  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  W i n t e l i s z k a c h ,  W W .  
p r e t f t n s y e ;  i  p r z e t o  r ó ż n e g o  r o d z a ju  p r e t e n s o r o w i e  K l e m e n s o w i  i  M a r y a n i e  J a m o n to m  , s ie d m n a s tą  

k o n k u r s i e  s u m n ie n n ie  r o z l i c z y ć  s ię są o b o w ią -  2 d n ia  tegoż  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  W i n t e l i s z k a c h  
fcani. W  c e lu  za te m  o s ta te c z n e g o  r o z l i c z e n i a  s ię  W W .  J u l i a n o w i  i  A n g e l i  K i e r s n o w s k i m  , o ś a i -  
Ze w s z y s t k im i  p r e t e n s o r a m i  do  f u n d u s z u  p o d  nastą 2 d n ia  te g o  m ie s ią c a  W d o b r a c h  W i n t e l i -  
k o n k u r ś  o d d a n e g o ,  p r z y p i s u j ą c y m i s i ę ,  ż e b y  n i k t  s z k a c h ,  J P .  A n t o n ie m u  E y d y t t i t o w i ,  d z i e w i ę t n a -  
N ie w ia d o tn o ś c ią  k o n k u r s u  w  p o z n ie y s z y m  czas ie  stą 2 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  W d o b r a c h  W i n t e l i -  
b i c z a s ła n ia ł  s ię ,  n in ie y s z ą  c y t a c y ą  P o z e w n ą ,  d la  s z k a c h ,  na  z a s ta w n y c h  p o s s e s y a c h ,  W  W .  F r a n -  
o g ó l t i e y  w i a d o m o ś c i  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  z a -  c i s z k o w i  i  E w i e  G i r d w o y n i o m ,  J e r z e m u  £ P r a n -  
a w iz o w a ć  p r z e d s ię b io r ą c ,  ż a l .  M a g u r s k i  u S ąd u  z a -  c is z c e  K r z y ż e w i c z o m ,  A l e x a n d r o w i  S z o r n e l o w i  
k ł a d a  n a s tę p n e  P r o ś b y ;  o zasą dze n ie  s u n in i  w y l i -  d w a d z io s tą  1 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  m ie ś c ie  T e l -  
k  w i d o w  a n y  c h  z p r o c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  na k a -  s z a c h ,  W .  S t a n is ła w o w i  T o w t k i e w i e z o w i  A d w  
ż-dyni p o s z c z e g ó ln ie  d e b i t ó r z e  do massy p o d  k o n «  i  S e k r .  , d w a d z ie s tą  p i e r w s z y  2 d n ia  te g o ż  m ie ­
l i  u r s  o d d a n e y  na r z e c z  s u m m  fu n d u s z o w y c h ;  o s iąca  w  d o b r a c h  S id o r a c h  , W .  M i c h a ł o w i  S ta -  
s r e a l i z o w a n ie  w s z y s t k ic h  s to s u n k ó w ,  do  k o n k u r -  n i e w i c z o w i  S ęd z .  , d w a d z ie s tą  w t ó r ą  2 d n ia  t e -  
«u p r z y n ie s io n y c h ,  i  p r z y n ie ś ć  s ię  m o g ą c y c h ;  o goż  m ie s ią c a  w  K ła y s z a c h  J P .  J a n o w i  T o m a s z e -  
P o d n ie s ie n ie  i  s k a s o w a n ie  p ł o n n y c h  i  r o ż m a g n i -  w s k i e m u  , d w a d z ie s tą  t r z e c i ą  4  d n ia  te«-oż m ie -  
l i k o w a n y c h  p r e t e n s y o w ;  o  W sk a z a n ie  s u m m  Z I n -  s ią ca  w  d o b r a c h  K i e g a c h  YV. W i k t o r v i  z Y Y e -  
fit u m e n t i t  W e r e f i k a o y i n e g o  w y p a d a ją c y c h ,  o p o -  r y l i  o w  S ie m a s z k o w e y ,  z d o k ła d e m  O p i e k i ,  d w u -  
ś w ia d c z e n ie  a m is s y i  , w  p r e te n s y a c h  n ie z g ła s z a -  d z ić s tą  c z w a r t ą  4  d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  
j ą c y c h  się , o b l iż s z o ś ć  ż a l .  d o  d o w o d u ,  o p o w r ó t  L ę k a y c i a c h  W W *  J a n o w i  i  S t a n i s ła w o w i  K l e -  
' v y d a t k ó w  p r a w n y c h ,  o p r z y j ę c ie  w  d e t r u n k a t ę  m ensa s y n o m  M i c k i e w i c z o m ,  d w a d z ie s tą  p ią tą  4  
N a d p ła c o n y c h  sum  , o ż n i k c z e m n ie n ie  w y s t u d o -  d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  D o b r a c h  K a r s z t e n ia c h  
d a n y c h  s t o s u n k ó w ,  o Z a tw ie r d z e n ie  w s z e l k i c h  W .  B a r t ł o m i e j o w i  S y r t o w t o w i  , d w a d z ie s tą  s z ó -  
d o w o d o w  Ze s t r o n y  ż a l .  s k ła d a ją c y c h  się , i  t e -  stą i  d n ia  tegoż  m ie s ią c a  w  M ia s t e c z k u  K o n ­
g o  p o s ta n o w ie n ia  c o  pivzez samą s p r a w ę  d o w i e -  t o w c i a c h  J X .  T o m a s z o w i  B o h u s z o w i  P le b a -  
d z ie  ’ '—  - ‘ —

"  — w ia o e z a m y ,  iz  k o p ie  . te g o  P o z w u  E d y -  k u r a t o r o w i  P r z e s w ie t n e y  K a p i t u ł y  Z m u d ż k i e y
k ta n ie g o  z O r y g in a łe m  z g o d n e  w  S p r a w ie  J \ V .  d w a d z ie s tą  ósm ą 4 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  M i a -  
I g n a c e g o  M a g u rs k ie g o  b .  P r e z e s a  S ą d u  G r a n .  s t e c z k u  W o r o i a c h .  J X *  J a n o w i  J a s e w ic z o w i  p r o -  
A p e l .  p o w ia t u  T e ls z e W .  o c z y w is t o  je d n ą  d n ia  1 k u r .  i  p r o w i z o r o w i  S e m in a r .  W o r n l e ń .  d w a d z ie s tą  
te g o ż  m ie s ią c a  W d o b r a c h  K ie ł p s z y ś z k a c l i ,  w  p o -  d z ie w ią t ą  4 d n ia  teg oż  m c a  w  M ia s te c z k u  W o r -  
W ie c ie  T e ls z e w s k im ,  W W .  F r a n c i s z k o w i  i  B o -  n i a c h  , J U X .  M a te u s z o w i  G ie d r o y c i o W i  K a u o n i -  
g u m i l e  z P o ł u b in s k i c h  G i r k o t i t ó i ł l  Sędz .  G r a n . ,  k o w i  Ź m u d z k i e m u ,  A r c h i p r e z b i t e r o w i  W o r n i e ń .  
d r u g ą  d n ia  tegoż, m ie s ią c a  w  d o b r a c h ' L e k i e m i a -  t r z y d z ie s t ą  5 d n i a ,  te g o ż  m ie s ią c a  w  M i a s t e c z l  
b a c h  w  P o w ie c i e  T e l s z e w s k im  W W .  R o z a l i j  t u  T w o r a c h ,  J X .  A n t o n ie m u  J a n u s z k i e w i c z u -  
b ia tc e  J ó z e f o w i  s y n o w i  R y m k i e w i c z o m  S ęd z . ,  Vv i  A l t a r y ś c i e ,  t r z y d z ie s tą  p i e r w s z ą  5 d n ia  te g o ż
11' 7 O A 1 n r» .1 ł A A.r.;c. ___J   1 . a Lj nun - * 4 11' . ■ r n « ___ _

c z w a r tą  4 d n ia  teg oż  m ie s ią c a  W S ta r o s tw ie  D e r -  t r z e c ią '  2 d n ia  teg oż  m ie s ią c a  w  m ia s te c z k u  K ę -
N i c i a c h ,  W .  S t e f a n o w i  O le n d z k i e m u  , p ią tą  1 s t a y c ia e h ,  J X .  M i c h a ł o w i  W o m i ł o w i c Z n w i  K a -  

d n i  ‘  ' * '  '

B o b r a c h  L ę k a y c i a c h  , W .  I g n a c e m u  P u t r a m e n -  d z ie s tą  p ią tą  4  d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  M ia s t e -  
, 0 w i , s ió d m ą  2 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  w  M ie ś c i e  c z k u  P łu n g ia n a c h  J X .  M a c i e j o w i  J a c e w i c z o w i  
1 o ls z a c h ,  W .  L u d w i k o w i  W i s k o w s k i e m u  S e k r , ,  A l t a r y S c i e ,  t r z y d z ie s tą  szóstą 3 d n ia  teg oż  m i e -  
0sm ą 5 d n ia  te g o ż  m ie s ią c a  W d o b r a c h  P łu s z -  s iąca  w  D o b r a c h  N a g u r k a c h  W .  S t a n i s ł a w o w i  
Nzach , w  P o w i e c i e  R o s ie ń s k im  , J W .  J a n o w i  M a g u r s k ie m u  S ę d z ie m u  X .  Z ,  d o ż y w o t n ie m u  p r e -  

r z e c i s z e w s k ie m u  P o d k o m o r z e m u ,  d z i e w ią t ą  4  t e n s o r o w i ,  w s z y s t k im  W  p o w ie c i e  T e l s z e w s k im ,  

tog oż  m ie s ią c a  w  d o b r a c h  S z a te y k a c h ,  J  W *  w  K o p i a c h  u d z i e l n y c h  p i z e ł  S ą d  T a x a t o r a k o

(•«)



E x d y v m o r s k i  w  mieście Powiatowym Telszach 
1828 złożyć się mający,  popodawaliśmy,  I o t e r ­
minie rozprawy i o jawieniu się do Kon ku rsu  
wszystkim pre lensorom zapowiedzieliśmy,  F ra n ­
ciszek Pawłowsk i  W o ź n y  Sądowy Grodzk i  P o ­
wiatu Telszewskiego,  Tadeusz Zylewicz  W .  P.  
R .  Antoni  Zebrowski  W .  P .  T .  R o k u  1828 mie­
siąca c z e rw ca  11 dnia.  P r z e d  Aktami  J E G O  
I M P E U A T O R S K I E Y  MOŚCI Grodzkiemi  P o ­
wiatu Rosieńskiego,  stawając obecnie Wozn iow ie  
R e lacy ą  tego Pozwu urzędownie  zeznali,  przy-  
ią łem i że jest w Księgach świadczę.  Jan  Zdzi- 
kow sk i  R egen t  Grodzk i  Powiatu  Ros ieńskieg o, 
(M. P.) ro k u  1828 miesiąca junii^ j 6 d n i a .  P o  od­
wołan iu  Sądu na skutek Rezolucy i  Sądu Ziem­
skiego powiatu Telszewskiego po Prośbie Szlach. 
Franc iszka  Pawłowskiego,  Antoniego Zebrowskie­
go Telszewskich,  i Tadeusza Z \ l e w ic z a  Rosien. 
Powiatów W o ź n y c h  zaszłey, ciż rzeczeni  W o ­
zniowie stanąwszy osobiście przed Aktami  , ni- 
nieyszą R e lacy ą  Pozewną urzędownie zeznali,  i 
za użyty O rdyna ry iny  p ro to k u ło w y  pap ier  [3o 
kopie jek  miedzią na rzecz Skarbu opłaci li ,  u  tey 
suscepty  podpisy z Numerem przy pieczęci  Skar-  
howey tak się wyrażają,  (M. P . )  N. 216,  Igna­
c y  Huszcza Pisarz Ziem,  T e l .  R egen t  Dowkont .  
K t ó r y  to pozew po uzyskaniu rubla  1 m ied zi ą , 
za protokolny papier  na rzecz Skarbu , jest do 
Ksiąg Ziem.  powiatu  Telszewskiego zapisany,  a 
z onych i ten W y p i s  stronie pot rzebującey pod 
tegoż Urzędu  pieczęcią wydań.

Pisarz Ziemski  powiatu Telszewskiego I -  
gnacy Huszcza.

Regen t  Dowkontt .
Pozwolono drukować.  W i l n o  d. i 5 l ipca 

1828 r .  Cenzor Ko l l eg ia lny Assesor Igna cy  Szy­
dłowski .

W e d l e  Ukazu J E G O  1M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego  Całą  Rossyą etc.  etc.  e tc .

3 S tar .  Le yb ie  R erk ow ic zow i  Miedwie-  
d i e w o w i  i jego żonie, ich p o t o m s t w u ,  oraz  na ­
t u r a l n y m  ichże sukcessorom poze w  przed Sąd 
M ag is t ra tu  miasta W i l n a  ciągle sądzący się z 
p o w ó d z tw a  Ur.  K a l i x t a  O rd y ń c a  odstawnego 
W o y s k  Ross. P o d p o ru cz n ik a  wynies iony oto: iż 
co  ohżał.  M e d w i e d i e w  ku  pi lnym potrzebom 
swoim nie zapis obligacyyny w  roku 1821 raca 
julii 29 dnia z t e rm i n e m  odd an ia  w dn iu  25 
yb ra  1822 r. we  wszelkiey formie p ra w a  spo­
rządzony publ icznemi  Aktami  upoważniony od 
si' hie Łałc. wydany,  summę gotowych pieniędzy 
rub.  sr. i 3o rękod ayni e  w mieście Gubi rskim 
W i l n i e  wziąłeś,  pożyczyłaś,  jakowey summy i 
p ro c e n tó w  na l iczne dopominanie  się dotąd gdy 
nie  oddajesz i sam n iewiadomo gdzie się obra­
casz, o pozysk oney zmuszasz czynić p ra w em ,  
d l a  tego idzie do S ad u  i prosi d o w o d o w  u t w i e r ­
dzenia ,  mocą onych summy kapi ta lney  r.  s. i 5 o 
z wypadającym  p rocen tem  i ekspensein p r a ­
w n y m  z ex ten u a c y ą  wszelkich funduszów,  l icy­
t a c j ą  ruchomości ,  s ek w es t racy ą samcy osoby i 
ten że  Rygor  rozciągając na  sukcessorach Mie-  
d w i e d i e w a  oraz  posiadaczow jego fundusz ,  w  
naj bl i żs zym  czasie sądzić S. M.  Z.

Roku 1828 j.uuii 3o dnia Woźuy świadczę,

iż k o p i ą  tego p o zw u  a A u te n ty k iem  zgodną W1 
sp raw ie  Ur .  K a l i x t a  O rd yńca  od s tawne go W ,  
Ros.  P o d p o r u c z n ik a  S ta r .  L ey b ie  B e t k o -  
w ieżow i  M ie d w ie d ie w o w i  jego żonie,  ich po­
tom s tw u ,  oraz  n a t u r a l n y m  ich sukcessorom ja­
ko nie mającym osiadłości do  d rz w i  Sąd ow ych  
p tu  Wi leń .  przybi łem jedną kopi ą  nremniey,  d la  
n iewyma wiania się uiewiadornością tego pozwu do 
aw izacyi  w d o d a t k u  K u r y e r a  L i t e w s k ieg o  po­
d a ł e m  i o term in ie  ro zp ra w y  w  Sądzie M ag i ­
s t r a tu  W i l e ń .  zawiadomiłem.  Pisan u t  supra .

Michał  Staszkiewicz  W o ź n y  ptu  W i l e ń .
R o k u  1828 mca julii 11 dn ia  przed A k t a ­

mi  mias ta W i l n a  s tawając  obecnie  W o ź n y  p tu  
W i le ń .  Mich ał  Staszkiewicz Relac yą  tego p o ­
z w u  zeznał  oczem świadczę .  Ignacy Mis iewicz 
M.  W i l n a  Regent .

tD

P o zw o lo n o  d r u k o w a ć ,  W i l n o  d. i 5 l i p ca  
1828 r.  Cenzor  Kol l eg ia l ny  Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 Starsi  przełożeni  nad funduszami  p o r z ą d ­
kowemu Gm inu  HeLrayskiego W i leńsk iego  ni -  
żey podpisani ,  po t r ze bując  Łaźnią!  na  Szko lnym 
D w o r z e  w W i ln i e  położoną p rzem u ro w a ć ,  w e ­
d le  p lanu od Zw ierzchno śc i  w y d a n e g o , w z y ­
wają  wszystkich  życzących dostarczać  po t rz e ­
bnych m a te r y a ło w  l u b  zaym ow ać  się mays ter -  
s tw em  t ak o w e y  fabryki  , iżby raczyli z ( dp o -  
w iedn emi  w  proporcyi  załogami  jawić się n a  
L i c y t a c y ą  iszą dn ia  17, ega 19 oraz  5cią i o -  
s tatn ią  a 3 idącego miesiąca julii,  na  Szkolnym 
D  worze o dbyw ać  się mającą,  gdzie o k a z a n e  bę­
d ą  po t rzebna illość m a t e r y a ł o w ,  oraz roboty  
M ay s t e r s k ie y , p lan  i kondycye.  Dn ia  i 5 julii  
1028 roku.

Hirsz W I f  k ind.  M ark u s  K laczk o .  Hn^35 
K lac zko .  Szloraa Sie liuber.

W o l n o  d r u k o w a ć .  Po l icmeys ter  Chrząs towski .

3 W y i e ż d ż a  w O bw ód  Białostocki  za p o ­
tw ie rd zen iem  J W .  Minist ra  S p raw  W e w n ę t r z ­
nych w  obowiązek A rc h i t e k t a  Obwodowi-go 
Dom 'n ik  K u ł a k o w s k i ,  z p o w o d u  w yda len ia  s.ę 
z mias ta W i l n a  u inieyszćm zaw iadam ia  m a ją ­
cych stosunki tak  co do  domu, lub  w jakim­
ko lw iek  względzie;  i ż b y ' k a ż d y  z P re tenso ro  w 
raczył  u d a d ź  się do W .  Kons tan tego P io t r o w ­
skiego A d w o k a t a  Konsystorskiego jako P l e n i ­
po ten ta  do za ła tw ian ia  m te re ssow  moich u p r o ­
szonego, mieszkającego we  włas nym  d o m u  p rz y 
Ulicy T a ta r s k i e y  N. 66 i.

Dominik  K u ła k o w sk i .
W o l n o  d r u k o w a ć  Pol icmeyster  Chrząs towgki.

3 N a  ul icy  Domin ikańsk iey  w domu X X .  
P i j a r ó w  na przec iw  Kościoła  Domin ikańskiego  
od po dw órz a  po lewey s tronie za schodami ,  r o ­
bią się r a m y  wyz łacane i wyzłacają  się pod p o ­
lo r  i m a t  tak że  i na fe rnix  wr now ym  guście 
rozmai te  rzeczy z d r z e w a  d l a  pot rzeby w d o ­
m u  i d la  użycia w Kośc ie le  , nie nniiey s t a re  
p o p ra w u j ą  i o d naw ia ją  się za pom ierną  cenę.

Chr is t ian  Dering.
Wolno drukować Pol icmeyste r  Chrząs to w sk i .
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I N S T H l ! K. C Y A w prow adzeniem  palca do ucha bydle nie
u  trzęsie głową, nie pije woale i jakby u-
Uo ochrNniftnia hyJbjt orl l a k  zwanego Zapalenia , 1.

śleitiioay (nonjc/.ki karbunknioweyH leczenia Pai ,
bydi .i t  ta oborobij iloikniętycli ,  o<{ J W .  Za- § 5 . Zapalenie śledziony, gdziekolwiek 
rztjil/.aj.jcot; o MinisterMini Śp.-aw V\ ewnydra- sje okaże, straszliwą kieskę zadaje, ale la ­
nych,  przez J W  G ubet -.afora 0 \ w iliu-go W  i- '  , 1 • 1 «' 1 * 1 - 1 « 1
le.kst.iego otrzymana i dla Roszenia T przez cn0 Jest ®»pobied* le j  chorobie: gdy 25 LJ-
piswna pul.Uc/ne w ję/.yku polskim,-przy piśmie dieta, dobry mające dozor, trzymane w
po<i dnieą: i£> maioa irizd roKu za N.5,599Iteda- czvstveh i przewietrzanych chlewach, tu- 
kevi udzieJona. 1 *■ c . . ■ , ‘ ■ >■ 1dzicz dostające zdrow y k arm i poidło, lą cho-

( Przekład z l iossyjskicgo). roba nie bywają napastowane.
 —.—  § 6. Konie na mocnym upale pracują-

c c ,  bydło rogate i owce, pędzane naodle- 
§ 1. Zapalenie śledziony (Mil zb rand) gje, wyschłe pastw iska, i długo trzymane 

praw ie zawsze okazuje >ię u koni, bydła ro- w  mieyscu w ystaw ionem  na w p ły w  pohi- 
Kdegn, u ow iec 1 s wiń, podczas długo ti w a- dniowego skw aru , dręczone ciągiem pra- 
Ją'ycit u pał o w  i posuchy, kiedy wysychają gnienicm , niekiedy7, przy dogodney okoli" 
pastwiska i strumienie, a bydło, z potrze- czności, do zbytkuuśmierzanem,usposabiają 

y, albo przez niedozor , musi pragnienie gję do tey choroby7. Usposobienie takow e, 
ii nosie , przez cały dzień zostawać na słoń- -wprzódy nieco przed nastaniem snrnev cho- 
cu, nocy zaś przepędzać w7 chlewach nie- ro},ŷ  objawia się twardymi i rzadko odeho- 
i/.\sty o  u dusznych i n ieprzewietrzanych. dzącym kałem, w  niewielkich kaw ałkach  

§ 2. Choroba ta napastuje naprzód bydlę- j maj ey ilości, 
ta najm ocniejsze , tuczne, młode, i baidzo § 7. Dla zapobieżenia powstaniu samey 
prędko je zabija, jeśli nie będą zawcześnie clioi-oDy (zapalenia śledziony), mają się 11- 
przedsięwzięte skuteczne przeciw  tem u następujące, przeciw przyczynom.
Sr°dki. chorobnym działające sposoby7:

§ 5 . Znaki tey choroby są następujące: *) W szelkiego bydła, podczas upału,
droszez, naybardziey około bokow7 i słabizn zwłaszcza w  czasie południowego znoju, 
^araz po napojeniu bydła chłodną wodą; puls nie przynaglać do rozgrzewającego ruchu, ,, 
przyspieszony, u koni w ięcey 60, u rogate- ile możności, trzymać, przynaymniey około 
8r> bydła więcey 80 razy na minutę, przy południa, w  cieniu-
Uiedającómsię uczuć zgoła biciu serca;przy- 2) Kilka razy na dzień poić bydło czjr-
tępirtiie czucia i cliAvianie się w7poruszę- sta w o d ą ,  z tą jednakże ostrożnością, żeby
mach, ze szczególną słabością tyiney części raptem  i zbytecznie nie piło. N aw et
ei.u .i, p iz u e m  chore bydlę praw ie się nie rozegrzanym robotą koniom świeży napóy
kiaozie, 1 po większey części stoi; chęć do jest pożyteczny, byleby tylko po nim szły
jau<a ustaje, puszczanie kału  nieczęste w  znow u do roboty, tudzież, dodawszy w przó-
mały ch kłębach i w małey ilości; u ryna tak- dy cio poidła sporą garść dobrego siana, albo
ze odchodzi w m ałey ilości, przeźroczysta też sieczki, ażeby koń spragniony, nie n«-
1 brunatnego koloru; suchośc igorącośc w  zbyt łakomie jeżłopał.
pysku i na skórze; niekiedy obrzękłości m n  5) Jeśli m ożna, należy codziennie
głowie, szyi, piersiach, brzuchu i nogach, kąpać bydło , napoiwszy je wprzódy ozy-
1 gdzie niegdzie po całem ciele. sta wodą, trzymać w  wodzie pbzez kw a-

§ 4 . Znaki większego niebezpieczeń- drans lub pół godziny, ażeby sucha skóra
StWa w  tey chorobie są następujące: ledwie mogła się dobrze wodą przesięknąć.
*ię uczuć dający , m ały i do 100 razy na 4) Gdzie tego zrobić nie można , tam
Jfiinutę uderzający puls; zew nętrzney obrzę- należy codziennie oblewać i obm yw ać ca- 
k ł o ś r ’" ' ..........\ „ 1. . .  1----- : ------------ , • < ,  . . .  . . 'U

cbęć do karm u, a poczęści i do picia całkiem  wrócenia zapalenia śledziony, jest użycie dla 
*Jstaje. Jeśli przy takowych znakach nie bę- bydła soli, która pobudza i u ła tw ia  odey- 
dziedana bydlęciu skuteczna pomoc, naten- ście kału, a także zapobiega za trzym yw a­
ł a ś  ono doby przeżyć nie zdoła, i za zginio- niu się i zasychaniu jego,w kiszkach. Należy 

ma się uważać; zwłaszcza, jeżeli skóra, jey  dawać bydłu codzień, dopóki trw ają  cią- 
Uszy i nogi ziębnąć zaczną, puls niknie* za głe upały,wieczorami, po napojeniu, toż przy



fiarmie} aWx> t r  kwaśnym gąszczu, czyli hra- zaczynają stopniami niknąć, bydlę chore sfa* 
zie albo prosto nasypując soli do koryta dla je się weselszem , okazuje większą chęć 
lizania. do jadła, kładzie się;  puls staje się powoli

6) Koni i rogacizny, w  klórey się okaże nieyszym, obrzękłości nikną.
zaparcie gnoju ,  do roboty używać za- § 9- Jeśli zaś choroba zacznie się od
przestać, i na paszę nie wypędzać, chociaż- cierpień, w  § 4 opisanych, lub jeśli dóy- 
by zresztą zdawały się nawet  bydź zdro- dzie do tego stopnia niebezpieczeństwa, na- 
wemi;  oprócz kąpania i obmywania całego tenczas dla uratowania bydlęcia następnie 
ciała, karmić je kilka dni wciąż zamieszka z postąpić należy: 
otrąb z solą i dawać poidło z otrąb, albo i) Puścić k rw i  do 6 funtów,
też brahą, zmieszaną z przyzwoitą ilością 2) Zrobić natychmiast dwie zawłoki  na
soli. Jeśli  samo bydło takiego poidła nie bie- piersiach, które potem smarować należy o- 
rze, natenczas wlewać  je mu do gardła, i po- leykiem terpentynowym,ażeby przyśpieszyć 
wtarzać  dopóty,dopóki kał nie pocznie odcho- okazanie się zewnetrzney obrzękłości, 
dzić miększy, częściey i w  większey ilości. 5 ) W spomnione  wyżey roz tw ory  sol-

7) Dawać baczność także i na chlewy, ne , dawać choremu bydlęciu, nie tylko 
do których się bydło na noozapędża. T rzy-  pierwszego dnia, ale dopóty,póki nienastąpią 
mać je należy jak nayochędożniey, przewie-  częste i płynne wypróżnienia kału. J a k  
trzać i ochładzać, skrapiając wodą. Nie na- skoro przez te wypróżnienia choroba znacz- 
leży bynaymniey trzymać bydła w  ciasnym nie się osłabi,  a bydlę nabędzie chęci 
ch le w ie ;  iepiey jest w  tym razie zostawiać do jadła i łakomie pocznie pić brahę, w i e ­
je na noc swobodnie na podwórzu. ay należy zaprzestać użycia roz tw orow  sol-

§ 8. Skoro się w  bydlęciu rzeczywi-  nych i przydawania soli do napoju, a zamiast 
ście okaże chor oba, a obecność w  § 5 wy-  tego, dla zasilenia trąwienia,  dawać 2 lub 
łożonych symptomatow, jeszcze bardziey to 5 razy na dzień następujące lekarstwo: 
stwierdzi,  wtedy leczenie następne przed- Troszku korzeni goryczki} 
sięwziąć na leży:  — -------------- ajeru czyli} , ,

1) Postawić bydlę w  ocienioren;, o twar-  ziela tatar-} P° 2 0 Y '

tóm i spokoynem mieyscu; karmu suche- skiego. }
go nie dawać , ale miękki,  i ile możności, Kamfory ze śliną roztartey ćwierć  łóta* 
świeży i soczysty. Gdyby zaś na wszy-  Zamieszać to wszystko z małą ilością 
stkiem , n aw e t  na otrębach z b y w a ło ,  na- mąki i wody-W ciasto, i dać na raz jeden, 
tenczas można użyć sienney potruchy, za- 4 ) Skoro niebezpieczeństwo przeydzie, 
laney wodą gorącą, ostudzoney i zmie- dobrze jest dawap na pokarm zaparzono 
szaney z solą. Napóy przygotowany ma wrzątk iem-otręby,  albo potruchę, z mąką 
bydź z małą ilością o t rąb ,  z solą amrnoni- lub jęczmieniem.
a c k ą ,  albo też w  jey niedostatku z solą 5) Skoro bydlę chore zacznie jeść do- 
zwyczayną (kuchenną),  i dawany bydlęciu brze i widocznie poprawiać się, w tedy  ?a- 
obficie. w łókę  wyjąć należy , mieysce obrzękłe

2) Pilną mieć na to uwagę,  ażeby cho- obmywać codzień ciepłą wodą dopóty, póki 
re  bydję nie cierpiało zaparcia kału. a prze- się rana nie zagoi 1 obrzękłość nie zniknie, 
ciwnie starać się sprawić wcześnie lekką § 10. Jeśli się w  ciągu choroby okażą 
biegunkę. Na ten koniec, pierwszego zaraz guzy na g łowie ,  szyi,  brzuchu lub 110- 
dnia, należy dać bydlęciu od 4 do 6 razy na gach; tedy należy wyśledzić,  azali one nie 
dzień następujące lekarstwm: narywają.  W  takiem zdarzeniu wypada je

2 łóty saletry z 8 łól. siarczanu potażu otw orzyć, wypuście materyą av nich znay- 
rOzpuszczone w  1 albo 1 i  butelki odwaru z dującą s ię ,  i ranę często p rzemywać oc- 
otrąb; w  niedostatku saletry , można użyć tern z solą. Jeśli są twarde, naprężone i 
winnego kamienia, a zamiast siarczanu pota- niegorące , w tedy  nie należy ich dotykać 
iu ,  zwyezayney soli kuchenney: lubo pier- się, podczas trwających jeszcze cierpień 
wsze są skutecznieysze. chorobnycli: gdyż one,-albo same przez się

5) Gdyby się pokazały gdziekolwiek nikną za wyzdrowieniem bydlęcia, albo za 
zewnątrz  obrzękłości,  natenczas chorego pomocą lekkiego nacierania oleykiem ter- 
bydlęcia, ani kąpać, ani myć nie należy: gd5 ż penty nowym, którego n aw e t  do środka, dla 
przez to obrzękłość może zniknąć,  rzucić lepszego pędzenia uryny,  po pół łóta na raZ 
się na w ew nę t rzne  części i zadać śmierć dawać można, nie inaczey jednak ,  jak ku 
bydlęciu- końcowi choroby.

4) Jeśliby się 2go albo 5go dnia zdarzyła § 11. Nakoniee należy przestrzedz wszy- 
b iegunka , tedy opisane eharobne cierpienia slkich, mających dozor około chorego lub



|>adłego bydła, ażeby się starannie strzegli 
Splamić odchodem, sokami, lub k rw ią  chore­
go bydlęcia; a jeśliby się to przytrafiło, tedy 
Natychmiast obm ywać tw arz , ręce, i inne 
obnażone części ciała ; dla czego zabrania 
się jak naysurowiey w prow adzać rękę  do 
pyska, albo do o tw oru  odchodowego by­
dlęcia, dla ich oczyszczenia; ażeby każdy, 
mający na tw arzy  lub ręku , jakąkolwiek 
bliznę , ranę , pryszcz i t. p. , ile możno­
ści, unikał chorego i padłego bycłła; aże­
by każda sztuka padła , niezwłocznie w y ­
wiezioną była na odległe mieysce, zako­
pana do głębokiey jamy i dobrze zasypana; 
skóry zaś z takiego bydła nie zdeymować.

Do ścisłego zachowania naymocnicy 
zaleca się , ażeby zarażone b y d lę , zgoła 
Nie było zabijane, dla użycia na pokarm.

I N S T R U R C Y A
Do zachowania bydła rogatego od Z a r a z y  czyli P o ­

w ie trza  bydlęcego  i ra towania tą chorobą do­
tkniętego, od J W . Zarządzającego Ministeryi im 
Spraw W e w n ę t r z n y c h  , pr/.ez ,1 W .  G u b e r ­
natora Cywilnego Wileńskiego o t r zy m a n a ,  i 
d la  ogłoszenia, przez pisma publiczne w języ­
k u  polskim, ł ledakcyi  przy piśmie pod dniem i 5 
uiaroa 18128 r o k u z a  N. 5,009 udzielona.;

[P rze k ła d  z liossyyskirgó).

Zaraza bydlęca,mor, czyli pomorek, jest 
Zaraźliwą i śmiertelną chorobą bydła rogate-
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go, która nie rzadko od jedney zarażoney 
s^tuki udziela się całym trzodom, i w y n i ­
szczając je-, zrządza niemałą szkodę dla ludzi, 
trudniących się chowem  bydła.

Pom orek bydlęcy objawia się następu- 
jącemi znakami: bydlę staje sic smutnem , 
karm u m e b W ze, zgrzyta zębami, z począt­
k u  pije w iele, potem zaśpić,jeśdź i przeżu­
w ać  zaprzestaje; doyne krow y tracą mleko; 
chore bydlę częstokroć^droszez zdeymu- 
je;natenczas trzęsie mocno głową,oczy, z po­
czątku czerwone, potem smętne i ciekące; 
z nozdrzy, naprzód rzadki, potem zaś gę­
sty i biały kley ścieka; pysk i język lipką i 
k leyką śliną pokryw ają się; oddech prędki, 
krótki i przerywany; na początki choroby 
bydlę m iew a często suchy kaszel i byw a bar­
dzo niespokoyne; dopóki siły wystarczają, 
trzyma się jeszcze na nogach słaniając się: po­
tem kładzie siei wyciąga głowę. U innych z 
początku byw a biegunka sm ro d liw a , u 
innych brzuch mocno w y d ę ty m ; u nie­
których tw orzą się zbrzękłości powietrzne 
pomiędzy skórą a  mięsem; niekiedy zjawia 
się w ysypka powierzchowna. Chore bydlę 
pada między 4 a 7 dniem od nastania cho­
roby.

Po tych znakach każdy gospodarz ła ­
cno rozpozna pom or w s w e y  trzodzie.

Pom or bydlęcy bardzfo się ła tw o  roz-
postrzenia,nie tylko przez bezpośrednie sty­
kanie sic zarażoney nim sztuki ze zdrow ą, 
ale też za pośrednictw em rozmaitych rze­
czy, przez bydlę chore dotykanych, jak np. 
przez karm , naczynia do karmienia bydła 
używ ane i t. d., również przez odchody cho­
rego bydlęcia, w yziew  skórny i t. d.. Za tym  
naydzielnieysze środki, tak dla zachow a­
nia zdrowego bydła od zarażenia m orow em  
pow ietrzem , jakoteż i dla zapobieżenia sze­
rzeniu się t-eyże choroby, zaw ierają się w  
następnych przepisach :

1) Jak  tylko się pomor w  bydle okaże, 
tedy właściciel, pod obawą surow ey odpo­
wiedzi , natychmiast donieść o tern po­
w inien, w m ieśc ie  urzędnikow i policyyne- 
m u, na wsi zaś woytow i (cmapocmh): iżby 
polieya natychmiast mogła przedsięwziąć 
skuteczne środki, tak dla dobra samego go­
spodarza, jako i dla zachowania całey okoli­
cy. Nadto jeszcze, w przypadku dłuższego 
panowania i szerzenia się pomoru, każdy 
gospodarz sumnieniem jest obowiązany do­
nosić codziennie : azali u niego nie ma cho­
rego bydła , a jeśliby się znalazło, ile m ia­
nowicie, a ile zdrowego.

2) Jak  tylko gospodarz dostrzeże w  
sw ey trzodzie bydlę,pomorem dotknięte,po­
w inien  koniecznie, natychmiast oddzielić je 
od bydła zdrowego; mieysce zaś, gdzie ono 
stało , oczyścić podanym niżey sposobem, 
a tymczasem bydła zdrowego na tern 
mieyscu nie stawić. Rów nież i sąsiedzi o- 
koliczni tego m a ją tk u , gdzie się oka­
że bydlę, pomorkiem dotknione, zapobie­
gając, ażeby się ich bydło nie zaraziło, po­
winni je oddalać od bydła chorego.

5) Dla jak naypewnieyszego, ile możno­
ści, p rzerw ania  kommunikaeyi bydła cho­
rego ze zdrow em , i tym  sposobem zapobie­
żenia rozpostrzenieniusię zarazy, życzyć na­
leży , ażeby w  każdym majątku , gdzie li­
czba zarażonego bydła jest znaczną, była 
postawiona osobna szopa, lub też osobny 
chlewr był w ybudow any, dla umieszczenia 
w  nim chorego , i żeby chodzenie około 
niego osobnym ludziom było poruczone» 
którzy już do zdrowego bydła zbliżać się 
nie powinni.

4) Majątek , gdzie się pomorek okazał, 
powinien przerw ać  wszystkie, mniey po­
trzebne związki z sąsiedz-kiemi m ajątka­
mi: przepędzanie cudzego bydła przez ten­
że majątek ma bydź w zbron ione ; w ypę­
dzanie bydła na paszę z mieysca zarażone­
go, powinno bydź także zabronione; a prze- 
dawanie chorego bydlęcia na s t ro n ę , jak 
naysurowszey odpowiedzi podlegać poę 
winn®.

C)



5) Majątki, przyległ* zarażonemu miey- 
scu, powinny także zeswojey strony pil­
nie przestrzegać, ażeby nie przypędzano do 
nich bydła z majątku, gdzie zaraza panuje: 
dla czego potrzeba koniecznie wszystkie 
weyścia do tegoż majątku sli aząobwarów ac.

6) Chlewy, w  których zarażone bydło 
zamknietem było , chociażby wyzdrowia­
ło , lub padło , należy jak naystaranniey 
wyczyścić; po czćm w yrzucić z nich wil- 
gotney ziemi na ćwierć arszyna, wywieźć 
za wioskę i  głęboko zakopać ; a na jey 
mieysce nasypać takieyże grubości warstę 
czystey i  suchey z iem i; należy podobnież 
wywieźć gnóy chorych bydląt, nie używa­
jąc go bynaymniey do uprawy ro l i ; i za­
kopać głęboko, daleko od mieszkań. Do ta­
kich chlewów zdrowego bydła po chorem 
zapędzać zaraz nie należy; ale naprzód wy­
wietrzyć je dobrze, wykurzyć , ściany o- 
ciosać, obmyć ługiem, i gdzie niegdzie w y ­
mazać dziegciem. Naczynia i karm, któ­
ry  się zostanie od chorego bydła, natych­
miast zniszczyć.

7) Padłe bydło wywozie daleko za 
wioskę i zakopywać w  głębokich jamach, 
natychmiast ziemią je zasypując, -bardzo 
byłoby pożytecznein, zasypywać padła w a­
pnem, gdzie je mieć można. Kolasa, na- 
których się bydlę padłe w y w o z i , ziemia 
z p o d  chorego bydła, gnóy it-d . oczyszczac 
jak naystaranniey, i tymczasem do żadne­
go innego celu używać ich nie należy.

8) Skór z padłego bydła pod żadnym 
pozorem nie zdeymować.

9) Bydłu choremu na pokarm dawać 
chleb rżany, posypany solą; skoro zaś po­
prawiać się zacznie, wtedy karmić częściey, 
lecz potroszę na raz; poić zaś kilka razy 
na dzień wodą, zamieszaną z mąką. Czy­
szczenie i obmywanie chorego bydła po­
winno się starannie odbywać.

i  o )  Na przypadek dłuższego panów a*
nia pomu; u, należy utrżymywać bydło, ile 
możności, jak unyo/yściey, obmywać , i po 
kilka razy na dzień nacierać szczotkami, 
zgrzebłami i słomą; karmić dobrem, su­
chym sianem, wedle możności dawać nie­
kiedy świeżą trawę,poić trzy lub cztery razy 
na dzień czystą wodą i raz lub dwa razy za­
mieszać do niev nieco otrąb.

v  <■

11) Zrana codziennie obmywać by­
dlęciu język i cały pysk w ew nątrz  słoną 
wodą na pół z oclem , oczy zaś chłodną 
przemywać wodą. Chore bydło w ypro­
wadzać zrana i w  wieczór codzień na 
wolne powietrze , jeśli jest na to osobne 
mieysce, gdzieby zdrowe bydło nie zacho­
dziło. Z resztą: każdy gospodarz, dbając o po­
lepszenie chorego dobytku, nie dając się po­
wodować radom ludzi nieświadomych, po- 
winien ściśle wypełniać przepisy, osób.przez 
zwierzchność do tego wyznaczonych.

12) Dla zachowania bydła od zarazy 
morowey, pożytecznie jest dawać mu sól 
do lizania ; zrana zaś codzień na'czczo da­
wać kawałek chleba, zmoczonego w  wód­
ce, także mieszaninę z soli i tłuczonych ja­
gód jałowcowych, z pieprzem i siarką, po­
między dwiema skibkami chleba. Skute- 
cznem jest także następujące lekarstwo:

W eź: rze p y , marchwi, kapusty, na 
miazgę utłuczonych, po dwie garści, 
zmieszay i rozgoluy w wodzie. D°" 
day potem dwie garści mąki ż y  miey, 
garść soli i zmieszawszy, naley tylą 
wody, żeby się zrobiło nie gęste poi­
dło, do którego nakoniec dodać na­
leży nieco octu.

Roztworu tego dawać pić bydlęciu od 
5 do 5 ; sztofow (od jednego do pół­
tora garca), stosownie do jego wie­
ku.


